
Rok 1871. *r. 230.

G tyj  n i v , J  *^C G  I :*ł ’2 : ®  c^l ̂ ł n t  . Vv ICraltowlo : M. Dw oraki, Skład papieru Ź. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzu eh owakiego i biuro komisowe Jak ó b a  Qoldwassera ul. Grodzka Nr. 70.—* w o X. wowie * Księgarń
Gabrynowieza i Szmidta. - w  Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — w P r z e m y ś l u  t  Księgarnia braci Jelenińw.

A.jenqje przyjmujaoe ogłoszenia: -wzr JKraJkowle : M. D w orski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — we Lwowie: ksieg. Gubrynowicza i Szm idta ajencja dzienników A. J .  Piątkowskiego 
yoęr Tarnowie: Księgarnia Gazdy.— Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— w Wiedniu: Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11 .— Oppelik W nllzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze d la Galicji i Buko­
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. "astr Herllnie, onac h j u re,  Z uriclłu A SA, Glallen i Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. — A V  mamGurgu, PranlŁfurolo nad 3 3 h ^ o x x o x ja ,  Berlinie, ~r _-i j —
Bazylei. ZurloGu, SA. ©alien, Genewie 1 SzAuAgardzle u H aasensteina & Voglora. — -w Paryżu:  Księgarnia W ładysława Mićkiewicza „Librairic de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Kraków, niedzieli 8 października.
* zi<'7.mik 7TRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i ówiał 

••ainer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

S*x*ase<a.x33:Etutiek. w y n o s i :
rocznie kwartalnie

W K rakow ie..................... 20 złr. — 5 złr.
W Austrji i W ę g rz e c h ...  24 r — ó r
W Prusaci: i N iem cze.h . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr.
vVe Francji i A n g lji.....103 frank. — 27 frank. —
W lie ig j i , Włoszech i

Śzv .-. i -a rji ................  80 frank. — 20 frank. —
••'rzed})łat« nrzyjm uje Administracja dziennika KRAJ, 

pocztev: - austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymi

miesięczni •
2 złr.
2 „ 25 cen:,
1 tal. 15 sgr 

10 franków

7 franków, 
wszystkie Urzedv 
inione aieł.-i ie.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 485.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju-, ulica M ikołajska. 

Listów niefrankowanyck nie przyjm uje się. Reklamacje ni eopic czeto wane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. Re 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko sie je  niszczy

Cena ogłoszeń dnsaratóu>.
W pierwszym um ieszczeniu w iórsz.................................. .. . .  . .  3 u^ntow

* W każdóm następnem  umieszczeniu w ie rs? .............................  5 „
Stempel od każdorazowego um ieszczenia...............    30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika , KR A J- oraz 
niżej wymienione aiencie.

ta?/

Ogłoszenie  p r z e d p ła ty

na
w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 października do 31 g ru d n ia ......................... 6złr.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Ivraju“, których spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

Opozycja „quand meme“.
Są ludzie tak zaślepieni blaskiem 

swojej wielkości, że po za sobą nie 
widzą nic, prócz ciemnoty, głupstwa, 
złej wiary i wszystko co nie jest z 
ich ciała i krwi, zdaje im się podlej­
szej natury. Z tego zaślepienia w y­
nika nadzwyczajna tych ludzi dra- 
żliwość, ztąd owe zżymanie się, że 
ktnś prócz nich, prócz powołanych, 
śmie jeszcze mieć własne zdanie, ba 
nawet to zdanie wypowiadać, a co 
gorzćj drukować. A przecież ci lu­
dzie, jeżeli nie już jako wytrawni po­
litycy, to jako dobrzy chrześcjanie ka 
tolicy powinni sobie przypomnieć, że 
wszystkie sprawy ludzkie mają swe 
ułomności i braki, że im więcej kto 
na siebie bierze obowiązków, tem

y i

chętniej powinien znosić wszelką kry­
tykę, bo krytyka ta zkądkolwiek po­
chodzi, musi przecie przyczynić s :ę 
Ho cyświecenia prawdy i do wska- 
afhnia właściwej drogi. Zamiast jednak 
Uznać tę zasługę krytyki, która na 
polu politycznem objawia się przez 
organa opozycyjne, weszło u nas od 
pewnego czasu w modę narzekanie 
Ua opozycją, a nawet w sejmie sły­
szeliśmy zarzuty przeciw opozycyj­
nemu dziennikarstwu.

Narzekanie to wydaje nam się o- 
błudnem i przypomina nam polskie 
przysłowie, iż złej tanecznicy zawa­
dzi rąbek spódnicy, bo przecie jeżeli 
gdzie, to właśnie w Galicji opozycja 
nie zamąciła wody nikomu, a najmniej 
Ostatniej delegacji i ta delegacja nie 
lUa prawa użalania się na opozycyj­
ne głosy dziennikarstwa.

Ostatnia delegacja nie raczyła prze­
cież zejść ze swego olimpijskiego sta­
nowiska i choćby jednem słowem  
Zaspokojenia rozproszyć tę m głę, 
przez którą niepodobna było dojrzeć 
lej czynności.

Wiedziano powszechnie, że była 
°na wybraną dla traktowania z mi- 
^isterjum Potockiego, wiedziano, że 
^otoćki dość skąpo zamyśla udoto- 
^ : Galicję koncesjami, było rzeczą

wiadomą, że większość delegacji nie 
wiele będzie stawiać trudności pro­
gramowo Potockiego i cóż dziwnego, 
że w tem położeniu głosy dzienni­
karskie odzywały się niedowierzają­
co, że przypominały delegacji jej po­
winności.

bietnice, na których już tyle razy 
wyszliśmy nie najlepiej; a mimo to 
wszystko czy delegacja znalazła opo­
zycją quand meme. Prócz jednego 
dziennika, który stanowczo potępiał 
jej politykę, wszystkie dzienniki kra­
jow e zajęły stanowisko potakujące 
lub wyczekujące, a nasz dziennik 
niedawno przecież radził wysłać do 
Wiednia tę samą delegację. Czyż to 
jest opozycja quand m e m e f  Pow ie­
dzieliśmy już wtedy, dlaczego chcie­
liśmy widzieć tę samą delegację w 
Wiedniu. Dziś dodamy jeszcze, że 
gdy rząd sam chce nam takie 
ofiarować stanowisko, jakie Czesi 
sobie zawarowali, wolimy w Wi 
dniu widzieć ludzi, którzy wob 
każdego rządu jak najmniej sztorcem 
stają, bo wobec zmienionych okoli­
czności i dzisiejszego rządu z nin ĵ 
ugoda będzie najłatwiejszą. O ludki 
nam więc nie chodzi, tylko o spr * 
wę ugody.

Jeśli ostatnia delegacja wygr 
wielki los przez to, że właśnie z: 
lazła się w Wiedniu w chwili, 
której opozycja czeska wywoła 
rząd ugodowy, wolno jej w tem wi­
dzieć swą zasługę, ale niechże pr: 
najmniej nie sięga zarazem po p 
mę męczeństwa i nie twierdzi, 
koby opozycja utrudniała jej sta 
wisko w Wiedniu. Jestto bańka 
dlana, obrachowana na tych, któ 
myślą, że delegacją obchodziło j 
co w kraju o niej m ówiono'i p" 
no. Ona była tak wielką, że ten 
szer „ tłumu “ ledwie dochodził* 
uszu; po co więc się skarżyć,~ p>o 
co deklamować o „zatrutym (jucliA 
narodu!“ — -•

Gdy po tej deklamacji znaleźli 
się w swem kółku członkowie de-

bo
i z nich owych 
na serjo!

przeciez

Gdy jednak po upadku minister­
stwa Potockiego, nowo powołany 
rząd, zaczął półgłosem mówić o po­
wszechnej ugodzie, o zadowoleniu 
narodowości, nasz dziennik jeden z 
piewszych mimo swrego stanowiska 
opozycyjnego względem poprzednich 
rządów powitał z radością te słabe 
promyki nadziei. Gdy potem w sku­
tek akcji rozpoczętej z Czechami, pro­
gram ugody coraz jaśniej wyłaniać 
się począł, gdy rząd wyraźnie stero­
wał do federacji grup praw nopoli­
tycznych, za którą przemawialiśmy 
od dawna, stanęliśmy wyraźnie po 
stronie rządu i nawet w chwili, w któ­
rej ten rząd zdawał się zachwianym, 
żądaliśmy szybkiego załatwienia spra­
wy adresowej od sejmu, aby dać po­
parcie rządowi. Pytamy się każdego, . . . . . . . .
czy to jest opozycja quand-meme?j “ §facXlnii musieli miec miny rzym-

Ale nawet popieranie rządu n ie]8 auguiow,
powinno przechodzić pewnych gra­
nic, poza któremi zaczyna się ser- 
wilizm. mający u nas niestety zbyt 
licznych adeptów.

Nie pojmujemy owego nazywania 
opozycją quand meme np. tych ludzi, 
którzy w adresie chcieli porobić ma­
łe zmiany, z pewnością nie na nie­
korzyść kraju. Sprzeciwianie się tym 
drobnym zmianom musiało wywołać 
podejrzenie, że podkomisja adresowa 
ma zapatrywania, których jasno w y­
powiedzieć nie chce, bo inaczej cze­
muż przypisać uporne obstawanie 
przy pierwotnej wersji?

Kto chce uniknąć podejrzeń, po­
winien jasno i otwarcie wypowie­
dzieć, co myśli, co robi; a tego 
przecież delegacja nie uczyniła. Mo­
że to być bardzo dyplomatyczne, 
ale opinja nie dba o dyplomację; 
ona bierze to co widzi i czego się 
dotknąć może, a nie jakieś tam o-

„ wierszy u me
żaden
wziął

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie wydziału krajowego —

względem budowy mostu na rzece Du­
najcu na granicy galicyjsko - węgierskiej 
pod Niedzicą.

(D okończenie.)
Odezwą z dnia 3 kwietnia 1869 roku 

1. 8205 otrzymaliśmy nareszcie od c. k. 
namiestnictwa w odpisie odpowiedź król. 
węgierskiego ministerstwa robót publicz­
nych i komunikacji do c. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych dnia 4 lutego 1869 
roku 1. 8924 67 na odezwę z dnia 5-go 
września 1867 roku 1. 14,825 popierającą 
żądanie wydziału krajowego względem 
zwrotu pomieniouych kosztów.

W  odpowiedzi tćj odmówiło kr. węg. 
ministerstwo, zwrotu tych kosztów i do­
magało się nawet uiszczenia resztująeej 
zaległości kosztów budowy tegoż mostu 
w kwocie 4571 złr. 41 ct. w. a. zbijając 
wierdzenia ministerstwa spraw wewnętrz­

n y ch , jakoby most rzeczony miał być 
wyłączną własnością funduszu krajowego 
węgierskiego tem, że formalny odbiór te­
go mostu przez władze węgierskie nigdy 
nie nastąpił, a zarządzenie ministerstwa, 
ażeby władze węgierskie trudniły się wy­
łącznie zarządem tego mostu, było tylko 
łbrmalnością, która w tćj sprawie nie mo­
że być decydującą.

Jeszcze i przeciw tćj odpowiedzi wy­
stosowało C. k. ministerstwo spraw wę- 
wnętrznvcb, dnia 10 lutego 1869 roku 1. 
2044/270 ponowne przedstawienie do kr. 
węgierskiego ministerstwa, popierając raz 
jeszcze nasze żądanie i dowodząc słu- 
szuości naszego żądania, gdyż most rze­
czony był własnością funduszu krajowe- 
go węgierskiego i znajdował się faktycz­
nie w posiadaniu władz węgierskich.

Zanim jednak nadeszła odpowiedź na 
tę ostatnią reklam ację, udzieliło nam c. 
k. namiestnictwo w skutek rozporządze­
nia c. k. ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 19 lutego 1869 r. I. 6462 
pismem z dnia 3 kwietnia 1869 roku 1. 
9898, nadesłane przez król. węg. mini­
sterstwo robót publicznych i komunika 
oj i, plany i kosztorysy na odbudowanie 
spalonego mostu w Niedzicy, z zawez­
waniem , abyśmy się oświadczyli, czyli 
czujemy się być upowaźnionemi przyjąć 
imieniem reprezentacji kraju propozycję 
kr. węg. ministerstwa na ponoszenie po ­
łowy preliminowanych kosztów nowój 
budowy mostu, wynoszących 13,358 złr. 
46 cent. w. a. lub też czyli się poczu 
wamy do obowiązku zasiągnąć w tym 
względzie uchwały wysokiego sejmu.

Pismem z dnia 21 marca 1871 roku 1. 
4352 odpowiedział wydział krajowy c. 
k. Namiestnictwu przy zwrocie planów i 
kosztorysów, że żądanie c. k. minister­
stwa spraw wewnętrznych, sprzeciwia się 
postanowieniu byłego c. k. ministerstwa 
stanu z dnia 31-go grudnia 1862 roku 1. 
15,573, mocą którego most ten zupełnie 
na własność królestwa węgierskiego prze­
szedł, a nawet funduszowi naszego kraju 
zaliczone przez niego koszta na budowę 
tegó mostu w kwocie 7245 złr. w. a. 
zwrócone być miały, a to tćm więcój ile 
że c. k. ministerstwo spraw wewnętrz 
nych, jeszcze w najnowszym czasie, w o- 
dezwie swojej do Jego Ekscellencji p. 
ministra węgierskiego hr. Festetitsa z d. 
10 lutego 1869 r. 1. 2044, a zatem już 
po wejściu w życie nowój ustawy drogo- 
wój najwyraźniój oświadczyło, że fun 
dusz krajowy galicyjski nietylko, że nie 
może być obowiązanym, do wspólnego 
utrzymywania rzeczonego mostu, ale nad­
to od funduszu krajowego węgierskiego 
zwrotu kwoty ̂  7245 złr. w. a. domagać 
się ma prawo.

W ydział krajowy oświadczył dalój, że 
wobec takiego stanu rzeczy , nie może 
przyjąć żadnego na siebie zobowiązania, 
a to tćm mnićj, ile że od wysokiego sej 
mu na posiedzeniu dnia 30 października 
1869 r. wyraźnie otrzymał polecenie — 
dopominania się z w r o t u  p o w y ż s z ć j  
kwoty.

Pismem c. k. namiestnictwa z dnia 15 
sierpnia 1871 roku 1. 32,452 otrzymaliś­
my nareszcie w odpisie, odpowiedź król. 
węg. ministerstwa z dnia 3 lipca 1871 r. 
1. 15,573 wystosowaną do c. k. minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Król. węgierskie rniuisterjura odwołuje 
się w tćj odpowiedzi do swego oświad­
czenia z dnia 4 lutego 1869 r. 1. 8924 i 
twierdzi ponownie, że nie widzi się być 
obowiązanem do zwrotu wzmiankowanćj

kwoty funduszowi krajowemu galicyjskie- 
mu> — al0 nadto żąda od tego funduszu 
zwrotu reszty kosztów w kwocie 4571 
złr. 41 ct, dowodząc, — że tak spalony 
most, ja k  tóż i przewóz, — był zawsze 
wspólną własnością obu funduszów kra­
jowych, że zatem i most nowo budujący 
się, jako wspólną własność tych fundu­
szów uważać należy, c. k. ministerstwo 
spraw wewnętrznych przychylając się do 
tego oświadczenia król. węgierskiego mi­
nisterstwa robót publicznych i komunika 
cji, żąda teraz od nas stanowczego oświad­
czenia, w sprawie wspólnego ponoszenia 
kosztów, nowój budowy mostu tego, wy­
noszących 13,358 złr. 46 cent w. a., po­
nieważ spiesznego ukończenia rozpoczę- 
tój już budowy, również i c. k. wojenne 
ministerstwo państwa ze względów woj­
skowych się domaga.

Zważywszy, że według przedstawione­
go stanu tćj sprawy okazuje się niemo­
żliwość ściągnienia od władz węgierskich 
kwoty 7245 złr. w. a., o którą się wyso­
ki sejm na posiedzieniu 30 października 
1869 roku upominać kazał i że zale­
głość 4571 złr. 41 c t., jeżeli nie w ca­
łości to chociaż w znacznćj części po­
krytą być może połową dochodu, który 
dotąd przez władzę węgierską z uznane­
go za wspólną własność przewozu wyłą­
cznie był pobierany.

Zważywszy, że prawy brzeg rzeki Du­
najca do Galicji należy a według przyję­
tych dotąd zasad , połączenie brzegów 
wspólnym kosztem obu właścicieli usku- 
tecznionem być pow inno,

zważywszy, że most pod Niedzicą, łą­
czący drogi krajowe Tarnów Sącz — 
Niedzica i Zabornia — Czorsztyn z trak ­
tami węgierskiemi — wielkiój jest wagi 
dla komunikacji krajowych, a wydatek 
na budowę tego mostu połową zyskane­
go dochodu z myta w niedługim czasie 
może być umorzony.

W ydział krajowy wnosi:
W ysoki sejm raczy uchwalić.
1) S jm  królestwa Galicji i Lodomerji 

z Wielkiem księstwem Krakowskiem u- 
znąje, iż fundusz krajowy w połowie do 
budowy mostu pogranicznego na rzece 
Dunajcu pod Niedzicą przyczynić się wi­
nien.

2) Sejm upoważnia wydział krajowy 
do traktowania z władzami węgierskiemi 
tak co do cofnięcia żądanego zwrotu kwo­
ty 7245 złr., jako tóż co do umorzenia 
zaległości w kwocie 4571 złr. 41 ct. w. 
a., oraz co do budowy nowego mostu.

Lwów dnia 24 września 1871.
Marszałek krajowy 

Leon ksiąze Sapieha w. r.
Sprawozdawca 

Piotr Gi-088 w . r.
Członek wydziału krajowego.

Głos posła Leona Chrzanowskiego.
(Dokończenie.)

Projekt drugiój ustawy wprowadza tyl­
ko następujące zmiany w §§. 2im i 3im 
ordynacji krajowćj wyborczćj: Lwowowi 
projektujemy dać prawo wybierania 7 po­
słów zamiast 4, Krakowowi 5 zamiast 3; 
a do 13tu miast, które dzisiaj mają pra­
wo wybierać każde jednego posła, do­
dajemy 15 miast lóm samóm prawem ob­
darzonych.

To zaprojektowane przez nas powię­
kszenie nie jest bynajmnićj dowolne, ale 
opiera się na cyfrach i datach statystycz­
nych, zebranych przez rząd i wydział 
krajowy, i jest stosunkowćm, aczkolwiek

n j e d o s t a t e c z n ó m  jeszcze, usunięciem 
krzywdy, jaką  statut krajowy wyrządził 
miastom.

Weźmy najprzód pod rozwagę Lwów 
i Kraków. Gdybyśmy nie mieli nawet 
względu, że te stolice kraju naszego są 
ogniskami oświaty, że w nich skupiają 
się zasoby umysłowe i interesa materjal- 
ne, ale gdybyśmy za podstawę do wy­
znaczenia im reprezentacji w sejmie wzięli 
tylko samą ilość popłaconych przez nie 
podatków, w porównaniu z ilością podat­
ków opłacanych przez okręg wyborczy 
miejski, to jes t gdybyśmy te stolice na­
sze postawili pod względem prawa repre­
zentacji zupełnie na równi ze wsiami, naj- 
muiój nawet oświeconómi, i w takim ra­
zie musielibyśmy ze względu na samą 
ilość o p ł a c a n y c h  podatków, przyznać 
Lwowowi prawo wybierania dziewięciu, 
a Krakowowi sześciu posłów. Lwów o- 
płacał w r. 1861, tj. w chwili gdy statut 
był wydany, 377,000 złr. w podatkach 
bezpośrednich; Kraków zaś wówczas pła­
cił 193,000 złr.; dzisiaj Lwów opłica 
do 400,000 złr. w podatkach bezpośre­
dnich, Kraków przeszło 200,000 z łr.; 
tymczasem okręg wyborczy wiejski wy­
bierający jednego posła, najwyżój płaci 
40,000 złr. w podatkach bezpośrednich. 
Gdybyśmy więc nawet to maximum o- 
płacanych podatków przez okręg wybor­
czy wiejski mający prawo wybierać j e ­
dnego posła, wzięli za podstawę do obra- 
chowania, ile ma wybierać posłów Lwów 
i Kraków, widzimy, że Lw-ów miałby 
prawo wybierać dziewięciu, Kraków sze­
ściu posłów. O ileż większe przyznaćby 
im należało prawo, mając nadto wzgląd 
na siły umysłowe w tych miastach się 
skupiające.

Także bynajmnićj nie dowolnie postę­
powaliśmy dodając 15 miast, którym, we­
dle naszego projektu, należy przyznać 
prawo wybierania po jednym pośle. Opie­
raliśmy się tutąj na datach statystycz­
nych urzędowych i przez wydział krajo­
wy zebranych w 1868 r. następnie uzu­
pełnionych, i przyzuajemy prawo wybie­
rania posła t y m ż e  s a m y m  m i a s t o m ,  
którym proponował je przyznać Wydział 
krajowy w r. 1868. Każde z miast, któ­
rym w projekcie naszym to prawo daje­
my, wyjąwszy tylko jas ło  i Sanok, ma 
co najmnićj 5000 ludności, tj. tyle, ile 
miasto Biała, gdy statut krajowy w 1861 
roku wydał jćj prawo wybierania posła. 
Wiele z miast dodanych, mają ludność o 
wielo znaczniejszą, np. Buczaez do 9000, 
Tyśmienica do 8200, Gródek 8000, Brze- 
żany 7500, Złoczów do 6000.

Przejdę nakoniec do odparcia możeb- 
nych zarzutów.

Spotkałem się tu z zarzutem , iż nie 
możemy uchwalać powiększenia liczby po­
słów- z miast, wyjąwszy ze Lw-owa i 
z Krakowa, gdyż należałoby zarazem u- 
chwalić wniosek do rady państwa o 
zmianę dodatkow-ćj do ordynacji wybor­
czćj ustawy, orzekającćj, do jakich grup 
wyborczych należą posłowie przy wybie­
raniu w sejmie delegacji do rady pań­
stwa. Chociaźbyśmy uważali, że uchw-a- 
lenie takiego wniosku jest koniecznćm, 
nie mniemam, aby ta trudność formalna 
mogła nas wstrzymać od uchwaleuia u- 
staw-y, którą za użyteczną i potrzebną u- 
w-ażamy, i aby uchwalenie takiego wnio­
sku podporządkowywać miało sejm pod 
radę państwa. Przecież uchwaloua przez 
sejm 24 w-rześnia 1868 r. rezolucja, wy­
powiadająca żądania kraju, do którćj się 
już czterokrotnie odwołujemy, jest także

P O W I E Ś Ć
prze*

autora. „91trupułbw“.

(Ciąg dalszy.)

W śród folwarcznych wrażeń Zosia wy- 
t,l8tała na bardzo ładną panienkę; świeża, 
Terowa, twarz łagodna, spokojna, oko 
h e  posiadające wiele blasku, wszystko
0 przyczyniało się , aby zrobić z nićj 

^m patyczną całość.
Pokoik swój na folwarku starała się 

? ile możności upiększyć; z białego per- 
*du zrobiła sobie firanki do dwóch okien, 
 ̂ których pełno było ró z , goździków i 
' " k o n ji, a w wielkim wazonie stał taki 
I'iclki bluszcz, że jego gałazki rozpięte 
i7 \y . naokoło całego pokoju i na przeeiw- 
fcS?łćj ścianie, gdzie stało jćj łóżko, nad 
brązem Maiki Boskićj Częstochowskićj 
korzyły żywą gierlandę. Pomiędzy sta- 
^tni rzeczami na strychu była staroświe-

1 ku kanapa i dwa krzesła czarnym po- 
J y te  włósieniem, te meble więc znalazły
*? obecnie w pokoju Zosi. Było tam na- 

. ®t coś podobnego do toalety; Zosia bo- 
tfcm przykryła prosty sosnowy stół dłu­

gim aż do ziemi sięgającym różowym per- 
kalem, pokrytym białą organtyną, co jćj 
się wówczas bardzo podobało. Na tym 
stoliku stało kwadratowe lusterko , które 
Jankiel kupił wm ieście, kilka igielników, 
poduszka na szpilki zrobiona z koloro­
wych płatków, wewnątrz piaskiem wy­
pchana, dwa cynowe iichtarze z woskn- 
werai świecami, z których jeden nie mógł 
być używany, bo był tylko lakiem skle­
jony, i kilka okrągłych pudełek na pi­
gułki , będących prezentem od pani Ga- 
bryelskićj.

Z panem Mielnickim Zosia rzadko się 
widywała, a gdy on się przypadkowo po­
kazał na folwarku, co się bardzo rzadko 
zda-zało, to wtedy Zosia chowała się do 
swego pokoiku i ztamtąd z za białćj fi 
ranki wyglądała, przypatrując się dziwa­
kowi , który naturalnie był po większćj 
części przedmiotem rozmów całego fol­
warku.

Nieraz przychodziło Zosi na myśl, coby 
ona rob iła , gdyby pan Mielnicki odpra­
wił G abryelską, i zapytała się sama sie­
bie, coby z nią zrobiono? Wprawdzie na 
wszelkie jćj zapytania co do przyszłości, 
Gabryelska odpowiawała zaw sze, — że 
Mielnicki jćj majątek zapisze; w to się 
jednak Zosi wierzyć nie chciało, tćm bar- 
dzićj, że pan Mielnicki nigdy jćj widzieć 
nie chciał.

Zosia miała już lat szesnaście, a nic 
się nie zmieniło w jćj życiu, od pani W.

odebrała po kilka razy różne podarunki, 
ale jćj nie widziała, tćm bardzićj, że da­
wna opiekunka wyprowadziła się w dal­
szą okolicę.

Dopiero w jesieni r. 1839 zaszły ważne 
w ypadki, które stanowczo wpłynęły na 
dalsze losy Zosi. W  październiku tego 
roku zgromadzono też większą ilość woj­
ska w okolicach L., gdzie się miały od­
bywać wielkie rewje pod naczelnym do­
wództwem Ignarewa, jenerał-gubernatora 
lubelskićj gnbernji. YVieś pana Mielnic­
kiego została obraną za główną kwaterę, 
a oficer ordvnansowy jenerała przyjechał, 
aby zamówić dla niego odpowiednie umie­
szczenie.

Mielnicki nadzwyczajnie był z tćj Vi- 
zyty niezadowolony, nie chciał w żaden 
s p o s ó b  ustąpić pokoi w swym dworze, 
tylko chciał ulokować jenerała na folwar­
ku , a oficer chętnie się na to zgodził, 
tćm bardzićj, że dziwaczny dwór z mo­
stem zwodzonym wcale nie był dogodny 
dla oficerów, K t ó r z y  bynajmnićj nie m y­
śleli tutaj zakładać fortecy.

Stanęło więc na tćm, że pani Gabryel­
ska z Zosia muszą się przez czas rewji 
mieścić w dwóch pokoikach na folwarku, 
a trzy pokoje oddano ua kwaterę jenerał- 
gubernatorowi.

Pokój Zosi wszakże został nietknięty.
Dzień, w którym zapowiedziano przy­

jazd gubernatora, był wielką uroczysto­
ścią na folwarku; wojsko już od kilku

dni obozowało w polu pod namiotami, 
a koło folwarku pełno było kozaków, 
żołnierzy, oficerów. Pani Gabryelska niby 
trochę się gniewała z powodu tego kwa­
terunku, a potroehu cieszyła się, patrząc 
na sumiaste wąsy rosłego wachmistrza, 
bo przecież w nićj nie zupełnie wygasły 
nadzieje.

Zosia spłoszona cokolwiek, nie śmiała 
w y c h o d z ić  z pokoju i jak zwykle z poza 
firanki robiła swoje obserwacje.

Nareszcie w lieznćm otoczeniu ofice­
rów nadjechał gubernator. Zosia się cie­
kawie przypatrywała. Był to mnićj wię- 
ećj czterdziestoletni, średniego wzrostu, 
silnie zbudowany mężczyzna, z dobrodu­
sznym i szczerym wyrazem twarzy. Nie­
bieskie, pogodne oko głęboko spoczywało 
pod wypukłćm czołem, a krępy, gruby, 
ale kształtny nos dominował nad zawie­
sistym, równo zaczesanym wąsem , scho­
dzący się z krótkiemi aleksandrowskiemi 
faworytami. Czarny, gęsty, naprzód za­
czesany włos nadawał jenerałowi wyrazu 
pewnćj siły, k tóra bynajmnićj nie stała 
w sprzeczności z malującą się na twarzy 
dobrocią.

Zsiadłszy z konia, jenerał Ignarew po­
wydawał rozkazy otaczającym go ofice­
rom, a ułatwiwszy się, wszedł do swego 
pomieszkania. J e g o  adjutant mieszkał w je- 
dnój z poblizkich chałup, na folwarku 
był tylko kamerdyner gubernatora i dwóch 
kozaków ordynansowyeh stało dzień i noc

o kilkanaście kroków przy bramie.
Zosia tego dnia już nie wychodziła 

z pokoju; dnia następnego wszakże zda­
wało się j ć j , że jenerał zrana co świt 
wyjechał, gdyż zupełnie było cicho w przy­
ległych pokojach, a na ganku nie widać 
było żadnego oficera. Zosia wyszła na 
zwiady, najprzód wyglądnęła za drzwi, 
a  upewniwszy s ię , że nie ma nikogo na 
podwórzu, zaczęła spacerować po przed 
dom; była ubrana w białą perkalową su­
knię z róźowemi rzucikami i różowym 
była opasana fartuszkiem. Na rabacie nie­
daleko okna jenerała rozkwitł właśnie 
duży krzak róży. Zosia chciała urwać 
pączek do włosów, bała się jednak za­
rosić , gdyż bujna trawa dzieliła ją  od 
krzaka; stanęła więc chwilkę, jak  gdyby  
myślała nad strategicznym planem, k tóry­
by trzeba wykonać, aby urwać pączek.

— Niech pani pozw oli, ja pani zerwę 
pączek róży — odezwał się głos tuż za 
Zosią.

Dziewczyna obejrzała się; był to sam 
gubernator.

Zosia spłoszyła s ię , zrobiła gest jak  
gdyby chciała uciekać, ale grzeczna po­
stawa, z jaką  jenerał się przybliżał, roz­
broiła ją ; spuściła więc oczka i stanęła 
rumiana, jak  gdyby coś przewiniła.

— Pani sobie ten pączek życzy? — za- 
pytał grzecznie jenerał, wskazując na różę, 
na którą Zosia zaglądała.

—  Ten, proszę pana.

Jenerał urwał pączek, kolce poułamy- 
wał i oddał różę dziewczynie.

— Pani, jak  widzę, lubi różowy kolor, 
bo cała jesteś w różowym kolorze.

— Rzeczywiście, to dla mnie najmil­
szy kolor.

— W oknach masz pani piękne kwiaty.
— Miałam daleko ładniejsze — mówiła 

Zosia z zafrasowaną minką — ale mi po- 
wysćchały, wody miały dosyć, muszek 
nie było na listkach, a pomimo to zżół­
kły i musiałam je  wyrzucić.

— Może miały zawiele słońca? bo to 
także kwiatkom szkodzi.

— Być może... nasze okna zwrócone 
ku południowi.

— Pani się tutaj musi nudzić na wsi, 
zapewne pani nie ma towarzystwa; była 
pani kiedy w L. ?

— Moja mama umarła w L., a ja  by­
łam  przez dłuższy czas w domu pani W .

— Znam dobrze panią W ., ona już 
teraz nie mieszka w L., ale na w si; wiel­
ka szkoda, boby pani może znów kiedy 
do nićj przyjechała.

— Oj! bardzobym rada była kiedy ją  
zobaczyć... ona mi tyle dobrego zrobiła.

W tem  brzęk pałaszów dał się słyszeć 
w bramie, Zosia się zaniepokoiła.

—  Przepraszam pana, bo...— zająknę­
ła się dziewczyna i uciekła do swojego 
pokoju.

(Ciąg ńiilazy nastąpi.)
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a nietylko 1 rzeczy, by się mo°-li zorientować i w y - ' mu wprawdzie marszałek przerwał wska- j wanie swobody głosowania ze strony rzą- zowne w podobnych wypadkach. Tym- 
nie Duwnduie p o d p o r z ą d k o w a n i a  sejmu robić w sobie sad°przedmiotowy o kwe- żując na regulam in, ale ten nie daje się du rzeezypospoliićj frai.c-uzkićj , zupełnie czasem c a ł y  k r a |  w i e ,  z e  m c  z  te^o w s z y s - 
pod radę państwa ale przeciwnie m z- js t j i  tak wamćj, bo bezpuś eduio luduość zbijać z tropu, pewny, że go izba poprze me pojmujemy zakazu publicznych ze-1 kiego me miało tu  miejsca. Co więcć|,

wnioskiem do rady  państwa,

szerzy zapewne zakres ustawodawczego 
działania sejmu.

Ale m n iem am , że uchwalenie wniosku 
do rady państwa nie jest bynajmnićj k o ­
nieczne , chociaż uchwalimy us awę po­
większającą liczbę posłów z miast. Prze- 
c e ź  w 1866 r. Uchwalił sejm powiększe­
nie liczby posłów z miast, nie uchwalił 
zań wniosku do rady państwa, a mimo 
tego ustawa owa byłaby zatwierdzoną i 
w wykonanie w prow adzoną, gdyby zo­
sta ła  uchwaloną przez wymaganą s ta tu ­
tem większość dwóch trzecich części gło 
sów. Dzisiaj mnió| jeszcze jest  potrze­
bnym uchwalanie takiego wniosku do ra ­
dy państwa; albowiem między żądaniami 
kraju zamieszcznnćini w rezolucji sejmo­
wy) z 24  września 1868 r. znajduje się 
żądanie , ażeby sejm sam oznaczył s p o ­
s ó b  w y b o r u  d e l e g a c j i  do rady pan 
stwa. Przyrzekają naiu, iż te żądania k ra ­
ju  będą wkrótce spełnione, lecz pod wzglę­
dem spełnienia żądania , aby sam sejm 
oznaczył sposób wyboru delegacji do ra ­
dy państwa, oprzeć się możemy nietylko 
na czczćj obietnicy, ale nawet na fakcie, 
gdyż w przedłużeniach uczynionych radzie 
państwa przez hr. H oheuwartha jes t  m ię ­
dzy moduli, o ile pamiętam, projekt ro z ­
szerzenia zakresu działania sejmu w tćm, 
izby sam sejm oznaczał sposób wyboru 
delegacji

Pizeto , gdybyśmy dzisiaj uchwalili u sta ­
wy powiększające liczbę posłów z miast, 
zanim by ustawy te weszły w wykonanie 
przy pierwszych powszechnych wyborach 
do sejm u, a nawet zanim byłyby przed­
łożone do sankcji ,  już zapewne przyzna­
ne będzie sejmowi prawo oznaczenia spo­
sobu wyboru delegacji do rady państwa. 
Jcźli więc wówczas s e jm , mając to pra­
wo, zachowa system grup, co uważałbym 
za miuój odpowiednie, w takim razie przy­
łączy nowych posłów z miast do tych 
grup przy wyborze delegatów, do których 
przyłączyć ich uważać będzie za  sto­
sowne.

Drugim zarzutem, jaki czynią naszemu 
projektowi j«-st, iż sejm nie będzie miał 
czasu do jego  uchwalenia. I  ten zarzut 
nie je s t  uzasadniony. Mieliśmy zaszczyt 
przedłożyć wysokiej izbie całkowity p ro­
j e k t  obu ustaw, oparty na projektach p rzed­
łożonych przez wydział krajowy w 1868 
r. na projektach roztrząsanych już w tćj 
wysokiej izbie. Jcźli przeto sejm odeszle 
teraźniejszy nasz projekt, odpowiednio na 
szemu żądaniu do komisji prawniczćj, do 
którćj juz k ilka  wniosków i wiele petycji, 
tyczących się zmian statutu przekazano 
w takim razie komisja prawnicza, mając 
już przed sobą gotowy projekt oparty na 
projektach roztrząsanych w tćj izbie, mo­
g łaby  w parę dni przedłożyć sejmowi swo 
j e  sprawozdanie.

Trzecim za rz u te m , z k tórym  spotyka 
się nasz w niosek , jest powątpiewanie, czy 
znajdzie się w izbie wymagana przez sta 
tu t krajowy liczba posłów do orzekania 
zmian statutu i czy 2/3 części głosów obe 
cnych oświadczy się za proponowaną zmia 
□ą. foslOW oDecnych we Lwowie jest wię 
cćj, niz 3/4 ogólućj liczby; jeżeli przeto 
będą wiedzieli, że na porządku dziennym 
jest przedmiot wymagający do rozstrzy 
gnienia obecności w izbie 3/i części ogól- 
nćj liczby posłów, spodziewam się po ich 
sumienności, że znajdą się wówczas w izbie 
Co się tyczy powątpiewania, czy w ym a­
gana statutem większość 2/3 części głosów 
oświadczy się za projektowaną zmianą 
ufam pod tym względem w postęp wyso 
kiego se jm u, i gdy w 1866 roku zabra 
k ło  tylko trzecićj części jednego głosu di 
prawem wymaganój większości, ufam , że 
przez te cztery lata sejm postąpił naprzóc 
przynajmniój o tę jedną  trzecią część je  
dnego głosu. Aby jednak znalazł się na 
leży ty w izbie kom ple t,  potrzebnym jest 
warunek , iżby komisja prawnicza nieza 
długo ze swćm sprawozdaniem do sejmu 
wróciła i aby jćj sprawozdanie nie było 
stawione na porządku dziennym, dopiero 
ostatnich posiedzeń sejmowych

U f a m , ze wysoka izba idąc za przy 
kładem wiekopomnego sejmu czteroletnie 
go, który zapoczątkował wymiar sprawie 
dliwnści m iastom , wprowadzając ich re 
prezentantów do ciała prawodawczego, a 
przeto zarazem obudził w ludności miej 
skićj silniejsze poczucie obowiązków pu 
blicznych i narodow ych , że wysoka izba 
ten wymiar sprawiedliwości miastom uzu 
pełni teraz. Byłoby to tćm słuszniejszóin 
że w ludności miejskićj jest dzisiaj żywe 
poczucie obowiązków obywatelskich i na 
rodowych , a z a i s t e  t e n  t y l k o  s ł u  
s z n i e  ż ą d a  w i ę k s z e g o  p r a w a , k t  
s i ę  p o c z u w a  d o  w i ę k s z y c h  o b o  
w i ą z k ó w  p u b l i c z n y c h  i n a r ó d  o 
w y c h !

Upraszam  wysoką izbę o przekazanie 
naszego projektu do roztrząśnienia komi 
sji prawniczój, którćj przekazano już pa 
rę wniosków i kilkanaście petycji tyczą 
cych się tego samego przedmiotu.

Wiadomości polityczne  
i korespondencje.

Wiedeń 5 października.
p. Dziś nareszcie wydział konstytucyjny 

s e j m u  niż. austr. wystąpił przed izbą z 
swćm sp raw ozdan iem , które obejmuje 
przedmioty przedłożenia rz*jf ow eno o 
zmianie ordynacji wyborczej i k ia jo^  
dla sejmu niż. austr. Od samego począt­
ku  wiadomótn było, że cokolwiek wyjdzie 
od ministerjum Hohenwarta, nie dozna 
uwzględnienia u centralistów, z których 
się sk łada  reprezentacja kraju tego.

Już  od kilku dni treść referatu dra 
G ranitseha była znaną; mimo to zastępca 
rządu namiestnik W eber  próbował w ob 
szen ćj mowie na dzisiejszćro posiedzeniu, 
j a k  to mówią, szczęścia, czy mu się nie 
uda  nakłonić izbę do traktowania rzeczy

obchodzącej.
Z tego pojedynczego faktu  wnosić m o­

żna, że się meuery kliki centralistycznćj 
w Wiedniu porozumieli i między sobą, i 
z agitatorami w Opawie, Gracu etc., żeby 
nie obsyłać rady państwa; będą prawdo­
podobnie zwlekać sprawozdania do tyczą­
ce wyboru delegatów do rady państwa, 
dopóki nie będz e publikowany adres 
cze sk i; a wtedy już  nie będzie trudności 
w wynalezieniu p r e t e k s t u  w s p ó l n e g o  
dla centralistów do absolutnćj negacji.

W  ogólności rzeczy zaszły ju ż  tak da­
leko, że o. przejednaniu tćj partji, k tóra 
niczego nie pragnie, tylko odzyskania 
władzy, rządzenia i hcgemonji, i mowy 
być nie raoze. Ministerjum nie ma innćj 
drogi, j a k  starać się o wzmocnienie swój 
siły przez uwydatnienie swćj polityki u- 
godowć) c z y n e m ,  co będzie nietrudnćra, 
jeźli zastosuje swe postępowanie ugodo­
we do i n n y c h  narodowości w duchu 
czeskićj u.-,ody. W tedy szeregi rządowe 
tak będą wzmocnione, że centraliści s ta ­
nowić będą małą frakcję.

Wied. gazeta i pragska, obie urzędowe, 
od kilku dni ogłaszają emanacje polity­
czne w duchu ugody i pojednania g m i n  
n i e m i e c k i c h ,  naczeluików gmin, paru 
miast etc.

Jes t  to zapewne rodzaj przeciwwagi, 
osłabiającćj podstawę centralistycznych 
objawów i przechwałek, jakoby  cała nie­
miecka luduość w Austrji by ła  przeciwną 
myśli pojednania; ale w praktyce ani je- 
dućj ani drugićj stronie te „papierowe 

klaraeje" wiele nie pomogą.
Kiedy p. Hohenwart tak  szczerze się 

trzym a parlamentaryzmu i form konsty­
tucyjnych z r. 1867, to niepodobna punktu 
ciężkości szukać gdzieindziej, ja k  w me­
chanizmie rajchsratowym.

W  izbie niższćj rady państwa musi się 
uwydatuić taka  solidarność i taki stosu­
nek do rządu, żeby każda wielka kwe- 
stja przejść mogła prawie bez oporu; tego 

owiem zataić nie można, że bez współ­
udziału znacznej części Niemców rada 
państwa wtedy tylko z n a c z e n i e  i p o ­
w a g ę  zachować może (w domu i po za 
domem) i koronę upewnić w przekonaniu, 
że ta  korporacja większość ludności austr. 
przedstawia i ich potrzeby odzwierciedla, 
jeźli się okaże, że nie utylitarność,_ nie 
kompromisowość c h w i l o w a  i c z ę ś c i o ­
w a  nadają ton i k ierunek rozprawom i 
uchwałom parlamentarnym, ale że jes t  
istotnie u s t a l o n a  h a r m o n j a  in politicis 
między rządem a reprezentami krajów 
austr. w rajchsracie w wielkićm i małćm. 
Wtedy bardzo je s t  podobnćm, że ile siły 
moralnćj przybędzie na j e d n ć j  stronie, 
tyle ubędzie na d r u g i ć j ,  a w dalszćj 
konsekwencji, że przywódcom eentrali- 
tycznym braknie „materjału żywego" do 

stawiania oporu większości ludów, p r a  
g n ą c y c h  z g o d y .

Czyli ministerjum m a taką  apodykty­
czną pewność, że się znajdzie sama z sie­
bie solidarność w s z y s t k i c h  we w s z y s t -  
k i ć m,  byle się zebrał ra jehsrat?  nie wiem.

Zdaje się jednak , że dotychczas zwra 
cano uwagę t y l k o  w j e d n ę  stronę, sup- 
ponując może, że rd ii minorum gentium" 
zawsze mają dobre chęci

protestuje przeciw takiemu powiedzeniu 
przewodniczącego. —  J a k  to? —  powia­
da —  przecież j a  jestem posłem i mogę 
wypowiedzieć, że mi się odpowiedź rzą­
dowa nie podoba i dla mnie nie jes t  do­
stateczną.

T u  znowu musiał się wśród niepokoju 
wdać marszałek i oświadczył, ż e : Pan 
możesz postawić swój w niosek, ale od­
powiadać na odpowiedź rządu regulamin 
nasz nie pozwala. W tedy Steudel jeszcze 
raz zabiera głos i zirytowany krzyczy: 
D obrze , ja postawię w niosek, ale teraz 
już konsta tu ję , że minister finansów nic 
zważał w swych postanowieniach na na­
sze uchwały z roku  zeszłego.

Wszędzie chcieliby centraliści pokazać, 
że dla nich formy p ra w n e , konstytucjo­
nalizm nic nie z n aczą ,  jeżeli mają prze­
strzegać i prawa i form praw nych: jako  
r ó w n o u p r a w n i e n i ,  a nie jako „he­
gem ony1' z urodzenia.

Mnóstwo drobnych obrabiano spraw, 
riajwięcćj drogowych, tak, że wyczerpano 
przedm io ty , które były na porządku 
dziennym.

Dopiero potćrn zabiera m arsza łek , ks. 
Helfersdorter glos i p o w iada : Otrzym a­
łem pismo od namiestnika tej treści: Z u- 
powaźnienia ministra spraw wew nętrznych, 
mam honor upraszać p. m arsza łka , by 
sesja sejmu niższo austr jack ii go została 
zamkniętą dnia 14 października (t. j .  w 
sobotę, od jutra za tydzień).

Powszechne nieukontentówanie uwyda­
tnia się mruczeniem i tupaniem.

Dr. Kopp p roponu je ,  by oddać to pi 
smo wydziałowi ad referendum..

Chcieliby wiecznie oponować i wiecznie 
się bawić w D em ostenesów ! — o wpro­
wadzenie ładu  im wcale nie chodzi!

Wiedeń 6 października,
q. Może nigdzie tak  dziecinnych de­

monstracji nie robią, j a k  w sejmie niższo 
austrjaekim , w którym zasiadają uczeni, 
prawnicy i pensjonowani ministrowie nie­
mieccy. Wczoraj przemawiało 8 posłów 
w rzeczy naprzód rozstrzygniętćj, bo m a­
jąc większość, każde przedłożenie rządo­
we odrzucają — gdzie się jeden na dru 
giego sadził ,  by ile można, zaizutów na 

iczem nieopartych robić rządowi za t< 
ty lk o , że się sk łada  z ludzi do koterj 

centralistów" niennlożącyeh.
Dziś nie było właściwego powodu do 

rozpoczęcia k ł ó t n i , ale jednak  nie npu 
szezono tradycji lokalnćj przy sposobno­
ści ad h ic wynalezionćj. Namiestnik od 
powiadał na interpelację jednego posłn 
w imieniu rządu. —  Szło o kwestję sprze 
dąży jednćj części lasów mających na 
zwę zbioro ą „W iener W al." Refero 
wał k ró tko  namiestnik to, co mu powie 
dział fachowy minister (finansów) p. Holz- 
gethan. N a jp rzód ,  że nie myśli teraz o 
sprzedaży la s u , ale że nie może się sta 
nowczo wiązać oświadczeniem, jakoby 
nie był nadal zmuszonym do jakićj trans­
akcji odnośnej do tego przedmiotu. Tak  
się wyraził p. Holzgethan wobec rady 
państwa i to samo powtarza.

Co do uchwał sejmu niższo-austrjackie 
go z r. 1870, żeby „agendy lasowe" od­
dał ministrowi rolnictwa, nie ma prawne­
go powodu , żeby administrację „lasów 
państwowych" (Ś/aatsfurste) z działu te ­
go ministerjum wyłączyć.

D odał nakoniec, że rząd robił indaga­
cję co do rozmaitych zaskarżeń i za izu ­
tów przeniewierzenia „urzędników laso- 
wych," przeprowadził nawet śledztwo k ry­
minalne, ale nic się nie okazało zdrożne­
go. —  To co ogłaszały niektóre dzienni­
k i , a co scjin niższo-austrjacki przyjął 
był za podstawę do swych uchwał w ro­
ku zeszłym, wszystko uieprawdziwćm się 
okazało z ankiety.

Reorganizację zarządu i gospodarki la- 
sowćj uznało jednak ministerjum finansów 
za potrzebno i rozpoczęło ku temu pier­
wsze kroki i podda pracę swą pod roz 
poznanie „ludzi lachowyeh." Przyjęto już 
na naczelnego urzędnika zdolnego „forst- 
inana" z tytułem jenernlnogo inspektora.

Namiestnik zakończył swe sprawozda­
nie spokojnie; w tćm szmer powstał nie 
wiedzieć zkąd i d laczego; bo zwykle m  
odpowiedzi zastępcy rządu się on czy i 
dopiero później odpowiedni może by ć po 
stawiony w niosek , gdzie można i ki ) t y-  
kować i robić propozycje wręcz rządo­
wym apprecjacjom przeciwne &<•

T u  inaczćj. —  Podnosi się poseł quasi

Wiedeń. [IIr .  B e u s t  i p o l i t y k a  u-
g o d o w a  h r. H o h e n w a r t  aj. Feudal- 
no-klerykalny dziennik Vat er land podaje 
nasiępującą wiadomość: „Osobnćm pismem 
odręcznćm rozkazał cesarz hr. Beustowi 
jeszcze przed odjazdem swoim do I sc h l , 
by politykę ugodową hr. Hohenwarta j a k  
u a j g o r l i w i ć j  p o p i e r a ł .

Wiadomość tę  przyjąć należy z wielką 
oględnością.

—  ( Z  sejmów przedlitawskich).
[ S e j m  b u k o w i ń s k i ] .  Uchwalono 

podwyższenie płac urzędników krajowych 
t ustawę o policji drogowćj. W  ciągu po­
siedzenia wrócili posłowie wiernokonsty- 
tucy jn i,  gdy jed n ak  marszałek sejmowy 
stwierdził, że jest już  potrzebna liczba 
posłów do obrad nad zmianami w ordy­
nacji krajowćj, powtórnie salę opuścili.

[ S e j m  s t y r y j s k i ] .  Dr .  V o s n j a k  
zapytuje r z ą d , czy jeszcze w tćj sesj- 
przedstawi sejmowi u s t a w ę  n a r ó d  o 
w o ś c i  o wą  dla niemieckićj i słowiańskićj 
udności w Styrji zatnieszkałćj.

[ S e j m  b e r n e ń s k i ]  postanowił na o 
statniera swćm posiedzeniu, że dodatki 
krajowe do bezpośrednich podatków ma 
się począwszy od r. 1872 rozkładać na 
wszelkie podatki bezpośrednie wraz z do 
datkami.

[ S e j m  g ó r n o - a u s t r j a c k i ] .  Komi 
sja szkolna podała następujący wniosek 

1) poleca się wydziałowi sejmowemu 
(krajowemu), by zasiągnąwszy rady du 
chownych i świeckich osób, przejrzał do 
kładnie i bezstronnie ustawy szkolne,i zdał 
o tćm sprawę sejmowi na przyszłćj se 
sji;  2) wydział sejmowy postara się o to 
by przeprowadzeniu w mowie będącego 
wniosku nie stało ua przesz odzie niepo 
trzebne obciążanie funduszów krajowych 

Pomimo, Ze namiestnik przemawiał prze 
ciw diugiemu ustępowi tego wniosku 
przyjęto go w całości.

  pnjmu|etuy zakazu publicznych ze-lkiegi „ _
brań w celu narady wyborców, nad elek-1 kilkudziesięciu młodych ludzi stawiło się 

jami do rad  jeneraiuych i rad  okręgo I dobrowolnie przed sądem, oświadczając, 
ych. W iadom o , ż i  według prawa z r. łże to oni urządzili ową anti - niemiecką 
368 wolno jes t  wyborcom miewać ze-1 manifestację. Sąd odrzuca to dobrowolne 

„ rania  publiczne tylko w oznaczonym I oskarżenie i osądza tych, k tórych winy 
czasie poprzedzającym elekcje do ciała żadną miarą dowieść nie może. Otóż to 
prawodawczego. * I sprawiedliwość takich ministrów jak B —

— [P. C a  n t a g  r e i ] ,  o którego uwię- eresku i Costaforu, i takich sędziów jak  
zieniu pisaliśmy, otrzymał pozwolenie a- pp. Georgesku i Horezeanu. Bandyci i 
systowama na posiedzeniach rady muni- ajenci rządowi r o z g ł a s z a j ą ,  że rząd doło- 
cypalnćj P a ry ża ,  którćj je s t  wybranym ży wszelkich starań, ażeby winni (?) *o- 
członkiem. Po każdćj ses ji wraca do wię- stali skazani także i przez sąd apclacyj- 
zienia i znowu z niego wychodzi, aby lny, jednakże  w tym jedynie  c e lu ,  aby 
być przytomnym nowćj naradzie rady potem jego  ks. mość mógł zbrodniarzy

icjskićj. I wspaniałomyślnie ułaskawić. Czemu nie?
— [D o  Timesa p i s z ą  z P a r y ż a ]  Dlaezegóżby książę nie miał być takim 

m d dniem 28 września: samym, j a k  jego ministrowie? Mująż się
„Niektóre francuzkie dzienniki debato- cudzoziemcy (stra ini) nie śmiać z nas, 

wały nad pytaniem, czy ustępstwa cłowe mająż oszczędzać nam obrazy i nie uwa- 
jakie F r a n c j a  udzieli Alzacji i Lotaryngji, żać nas za tchórzów zepsutych i „po 
nie będą powodem domagania się podo- i zbawionych wszelkich cnót obywatelskich" 
lanych warunków ze strony innych naro- (aluzja do listu księcia do jego rodziny), 
< ów, z którymi F ran c ja  zawarła handlo- kiedy znajdują się wśród nas tacy rnini- 
we traktaty. Zapewniono tu jed n ak  z po strowie i tacy sędziowie, j a k  wyż na- 
ważnego źródła, że rząd fraucuzki uważa zwani ?"
koncesje, jak ie  m o g ą  hyć poczynione Al- j W  sprawie Strusberga (w miejscowym 
zacji i L o ta ryng ji ,  jako narzucone przez jćj biegu) tyle tylko nowego, że sąd po- 
zdobywcę, na  korzyść prowincji dawnićj I lubowny (wiadomo, że Strusberg nie mia 
do Francji należących. Prócz tego w za- nował ze swćj strony arbitra, i źe w tćm 
mian tych w arunków , Niemcy zgadzają zastąpił go rząd rumuński, mianując ar- 
się na ewakuację sześciu departamentów I bitrem p. Kreceskę, członka izby kasa- 
i kom pensa tę ,  jakićj żaden k r a j ,  z któ cyjnćj) ukonstytuował się i naznaczył o- 
rym Francja  zawarła traktat, nie mógłby stateczną rozprawę n a d z ie ń  11 paździer- 
udzielić. Dla tych  przyczyn rząd  fran- n ika ;  o czćrn dla dopełnienia formalności 
cuzki mniema, że zawierający się z Niem- zawiadomił koncesjonowane konsorcjum, 
cami trak ta t  nie może dać prawa innym I lubo , źe takowe zerwało już od kilku 
państwom do żądania podobnych zmian, miesięcy wszelkie relacje z rządem tutej- 
Środki finansowe, wprowadzane w w yko-lszym .
nanie przez p. Pouyer Quertier łączą  się Wielce ważne w całćj tćj spornć) spra- 
z owym traktatem. Środki te polegają tia wie kolejowej są publikacje rządu angiel- 
wręczeniu Prusom  bonów skarbowych I skiego, odnoszące się mianowicie do ko- 
płatnych za t r z y ,  pięć i siedm miesięcy, respoudencji między T  o r  e i g u - 0  f f  i c e 
a poręczonych przi-z głównych baukie- a syndykatem posiadaczy obligacji Pole­
rów Europy, pomiędzy którymi wymieni- jowych. W ypływ a ztąd, że r z ą d  angielski 
my pp. Rotszylda i Malleta. —  Wyso- postanowił nie opuszczać swego stanowi-
kość złożonych sum wynosi 650,000,U00 ska n i e - o f  i c j a l  n e g  o ; że w tym  du 
n i , . • . . ?i . ..i : __  I ..u., ,i„uToł ntilpppniji rciDrezentantom swo

in merito. Odwoływał się na ludność, na l liberalny Steudel i głośno zaczyna prote- 
wyborców, którym potrzeba wyświecenia ' stować przeciw mowie namiestnika; zaraz

.       j t * d   w -
tonanie aż wszystkie trudności, na które I sadora w Berlinie pod datą 6go b. m., że 
natrafia’zawierający się traktat,  nie będą rząd jć j  kr. mości jest zdecydowany za- 
usunięte. patrywać się i nadal na wyżwspomuianą

Jakkolw iek  negocjacje przybierają  obe-1 kwestję bardzićj z punktu widzenia prze 
cnie pomyślny ob ró t ,  zaczynają tu poj myślowego (commerciel), jak politycznego 
mować, że każdy dzień opóźnienia zrnuiej-1 W s k u t e k  tego oświadczyli angielscy 
sza korzyści z uprzednićj ewakuacji, ob- posiadacze obligacji rządowi swojemu, źe 
ciążając skarb fraucuzki dziennym wy- się zawiązują w radę reprezentacyjną, ma- 
datkiem 80,000 franków na utrzymanie jąeą  misję i upoważnienie do przedsię 
30,000 ludzi,  k tórzyby opuścili F rancję , wzięcia takich środków, k tóreby konflikt 
gdyby trak ta t  by ł zawarty. Dlatego tćz zażegnać mogły. Być m oże, że na tćj 
sądzą, że umowy mogą zostać bez żadne-1 drodze dojdzie do wspólnego porozumie 
go rezulta tu , gdyby się dłużćj j e s z c z e L ia  wszystkich posiadaczy obligacji (za  
przewlekły. ległe kupony tychże wynoszą sumę 10

miljonów franków, z k tórych 2 miljony 
przypada na Anglję, reszta na Niemcy, 
Austrję i t. d.) i do jednolitego wystąpie­
nia tychże do traktowania z rządem ru ­
muńskim, celem przelania na nich końce-

\Katzenjammer p o  p r u s k i c h  b a n - 1sji Strusbeiga. 
k i  e t a c h  p o d  p o s t a c i ą  p r o c e s u -  R -zp.sałem  się o dwóch nie nowych 
il n u  a point de juges en R'tumanie —  wprawdzie, lecz nairozgł-.sniejszych na 
n i  e p o p ł  a c a n i e ł a s k  k s i ą ż ę c y c h — I razie sprawach, o inne, ja  niepo pu ar 
s t  a n o  w i s k o r  z ą d u a n g > e 1 s k i e g o  ność k s ięc ia ; rosnąca nienawiść do tronu 
w 8 p r  a w i e S t r u s b e r g a  —  z a b i e g i 1 dynastji, no wama s ron,]1c wi e> ' 
p o s i a d a c z y  o b  l i g a  c j i - z ł e  c h r o- bezrząd ! bezład we wszelkich stosunkach 
n i c z n e - r  e wj e i m o  r  a 1 n e s t  r i e k e weszły już  w stan chroniczny, 
pp. o f i c e r ó w  -  a r m j  a i m i l i c j a -  . Codz.enn.e_ prawie, j a k  zwykle w j e  
s e s j a  p a r l a m e n t a r n a  -  n i e d o- U e n i  odby wa,ą n e  manewra i rewje n« 
s z ł y  z j a z d  d z i e n n i k a r z y . ]  Polacł] kotroczenskich. W ypadają  one bar-

Wiecie, że tryumfy niemieckie, świę- dzo nie tego a publiczną jes t  ta]emn.cą, 
cone tutaj wieczorem 22 marca b. r. s u -  R e  medbałość w wykonaniu została posta- 
tym bankietem w sali Slatineana, zostały I nowmmj, z u my 8 u przez o t e r  w, i )) 

uliczną kontrmanife- wa )ak na|śeiślćj przestrzeganą. Książę,

Rumunja.
B u k a re sz t  30 września.

Francja.
— [ O k ó l n i k  m i n i s t r a  o ś w i e c e ­

n i a  p. J  u 1 e s S i m •> n] do wszystkie
inspektorów akadem ji:

„Panie inspektorze akademji.
Zawiadamiają m oje ,  że niektórzy nau 

ezyciele wbrew moim stanowczym rożka 
zmn , korzystają z w pływ u, jak i im na 
dale ich s tanow isko , aby popierać kan 
dydatury do rad jeneraiuych. Spodziewam 
się, mniemam, że otrzymane w tym wzglę 
dzie wiadomości są mylne. Rząd przy 

ażdej sposobności oświadczał, że zno 
szą się wszelkie urzędowe kandydatury 
źe wybory są wolne tak faktycznie, ja  

prawnie. T a k a  je s t  tćż wola wszechwł; 
dm go zgromadzenia. Naszym obowiąz 
kiem i waszym panie inspektorze jest do­
pilnować , aby tćj woli słuchano. Tego 
samego zaraz d n ia ,  w którym pan od 
bierzesz ten okó ln ik ,  prześlesz go wszy­
stkim bez wyjątku nauczycielom, podle­
głym twojćj ju ry sd y k c j i ,  aby wiedzieli, 
że wszelki k ro k ,  jakiby uczynili na  ko­
rzyść kandydata , do jakiegokolwiek by or 

ileżnł s tronnic tw a, spowodowałby na­
tychmiastowe zastosowanie kary  dyscy- 

liuarnćj. Zechcesz pan we cztery dni, 
rachując od daty niniejszego listu , zdać 
mi sprawę z wykonania moich rozkazów 
i uwiadomić o sprawowaniu się nauczy­
cieli. Nie obawiaj się pan wejść w naj­
drobniejsze szczegóły. Nietylko nie po­
winniśmy popełniać żadnych błędów, ale 
nie powinniśmy nawet być w podejrze­
niu. Clicićj przyjąć &c.“

Mini ster spraw wewnętrznych ze swćj 
strony przypomina prefektom, podprefek 
tom i m e r o m , aby zostawili wyborcom 
wszelką swobodę w yboru , bez wywiera­
nia na nich ani przym usu , ani najmniej­
szego wpływu. Zabrania  rozdawania kar­
tek przi z pośrednictwo administracyjnycl 
u rzędn ików , przez miejskich municypal­
nych a jen tów , nauczycieli, dróżników, 
straż z iem sk ą , nadzorców dr?>g i t. p. ; 
jednem słowem zaleca bezwzględną neu­
tralność adm inis tracji , k tóra  powinna za­
wsze, wszędzie i dla wszystkich nakazy­
wać poszanowanie dla prawa i zabezpie­
czać wolność.

W obec takich oświadczeń o poszaao-

by niewywoływać czynnego oporu, nie ma 
odwagi skarcić b łędy  w ćwiczeniach, a 
tćm mnićj powstać przeciw owćj solidar 
ności korpusu oficerów. Nawet jenerał 
Floreska, minister wojny, musi chcąc nie- 
chcąc milczeć. Za  podobny przykład z

niemile przerwmne
stacją, którćj przewodniczyła głównie mło 
dzież szkolna. Z małćj tćj chmury było 
wóele deszczu. Tćj samćj nocy musiało 
ustąpić ministerstwo Jo n a  Ghiki na żą­
danie pruskiego konfeula; ówczesnemu zaś
prefektowi policji i dwudziestu kilku przy-. , . . .  - - -. .
łapanym studentom wytoczył rząd p r o c e s  góry nie przyczynia się do podniesienia 
o zaburzenie porządku i s p o k o ju  publi- ducha w armji, d o w o d z ie  me potrzeba; 
cznego i targnięcie się n a  b e z p ie c z e ń s tw o  to tćż tutejsze u z b ro jo n e  indywiduum jest 
„só l. Sprawa ta ciągnęła się d la  roz- rn czć j wszystkićm innćm, jak żołnierzem, 
maitych przyczyn dalszćj i bliższćj na Na formowaniu m.licj, upływa ,uż trzeci 
tury przez s i e d m  miesięcy i dopiero tok  bez skutku i pożytku. D arom  przy 
przedwczoraj została zakończoną w p i e r w -  taczają lepsi a gorętsi p rzykład  z Sorbji; 
szćj instancji. nawoływanie to wśród mdeferentyzmu mas

Pomimo świetnćj obrony adwokatów i I przebrzmiewa bez echa. , . ,
- - • 1 Prawdopodobnie nie zwoła już  rząd izb

przed zwykłym terminpm dla sesji zwy­
czaj nćj, t. j .  przed 1 5 ;27 listopada.

Kongres dziennikarzy rumuńskich, pro 
jektowany na 1 5 ^ 7  września —  spełzł na 
niczem —  dla braku  poparcia ze strony

ogólnój opinji o niewinności obżałowa- 
nyuh (przynajmniój w tćm znaczeniu, w 
jakićm  przez rząd zostali oskarżeni) ska­
zał sąd studentów na miesiąc, prefekta 
zaś na s z e ś ć  (!) miesięcy więzienia!

Trudno sobie wyobrazić zdziwienia i 
oburzenia, jakie na licznie zgromadzonćj samycbże dz ienn ikarzy ! (A propos tego 
publiczności wywołało odczytanie w y r o -  "iech mi tćż będzie wolno zapytać, się, 
ku. Poczęto głośno szemrać i o d g r a ż a ć  co się dzieje u nas z takim samym p ro ­
się na sędziów pp. Georgesku i Horeza- jjektem ?) 
nu, jakotćź  na samego ministra sprawie-
dliwości p. Costaforu, którego owi sę On r a w v  m ip i s k ip  i n o w i a t o w e
d z io w ie  najzawołańszymi są zausznikami. | Y J P
Usposobienie publiczności było tak  da
lcce zalterowane, źe ajenci rząd..wi u- P os iedzen ie  ra d y  miejskiej k rak o w sk ie j
znali za stosowne wpłynąć na za łagodzę-1 Z dnia 5  październ ika ,
nie tegoż interwencją i zaręczeniem : „że I K ra k ó w  5 października,
zasadzeni beda niechybnie u ł a s k a w i e n i ,  | . . ,
że ‘jednak należało koniecznie uczynić [Gmmazjum żeńskie w K rakow ,e -  świezy 
zadość formalności, raz dla przykładu, a  "bjaw życia kom.sj, statutowćj -  utworzeń,e 
powtóre, by zadowoluić pretensje pru- Rlas społrzednych przy szkole ua K azum erzu 
skiego konsula". -  zakupno wegh -  budowa studn, w ratu

Tego rodzaju interwencja nie przyczy- « »  -  6 0 0  złr. na cele tow arzystw a
„ i ł u  się bynajmnićj do u s p o k o j e n i a  u m y -  <>P^i narodowćj -  petycja do sejmu wspra- 
slów -  przeciwnie, poczęto w ołać: N i e l ^ e  wychodźców polsk.ch -  zakupuo gruntów 
żądamy łaski, lecz domagamy się spra­
wiedliwości. Rozumie się samo przez się, 
że oskarżeni zapowiedzieli jednogłośnie 
rekurs do sądu apelacyjnego, i na tćm 
zakończyła się ostateczna rozprawa.

żyła po 500 złr., corocznie jednak  pod 
warunkiem, jeżeli urządzoną zostanie w 
Krakowie filja tego towarzystwa, oraz l 

zastrzeżeniem, aby rada  miaia prawo wglą­
dania w rachunki, oraz, ‘aby osoby wcho­
dzące do komitetu, pełniły swe obowiązki 
bezpłatnie.

R. m. C h m u r s k i  oznajmił, źe w K ra ­
kowie już  taka  filja istnieje,i żądał, ażeby 
sekcja poprzednio porozurcyał.'1 «ię w' tćj 
sprawie z p. Dwnrskitn, k tóry  jest prze­
wodniczącym tćj f iji ,  na c î n,u referent 

świadczył, źe p. Dworski je s t  tylko ajen­
tem towarzystwa, w miejsce p. Bylickie 
go, k tóry  zrzekł się tych obowiązków dla 
tego tylko, że nie zgadzał się ua centra­
lizację opieki we Lwowie.

R. m. dr. K a ń s k i  zwracał uwagę, że 
przez wyznaczenie funduszów, choćby naj­
większych, nie osiągnie się zamierzonego 
celu, należy raczój młodym, wychodźcom 
podawać sposobność do zarobku. Dla tego 
wnosi, ażeby ze względu na szczupłe fun­
dusze miasta, wyznaczono^ po 250 złr. 
rocznie i to tylko na lat 6n

Rada odrzuciła jednak powyższe po­
prawki i przyjęła wniosek sekcji.

Nadto uchwalono na wniosek tego sa 
mego referenta wnieść petycje do wys 
sejmu dla powzięcia r e z o l u c j i ,  aby 
rząd ułatwił wychodźcom polskim naby 
wanie praw obywatelstwa austrjackiego.

Bez dyskusji przyjęto wni sek następny 
sekcji IV, o wyznaczenie tym  ks. kate­
chetom, którzy w udzielaniu nauki religj1 
w szkołach miejskich na KJeparzu i Pia­
sku przez cały rok  pilnością się odzna' 
czą —  na rok przyszły jako  roczne honO" 
rai-jum po 100 złr. każdemu.

Sprawozdawaą był r. m. M arf iew ieZ - 
Referendarz mag. U s z e w s k i  wniósł 

następnie dwie sprawy względem sprze­
daży gruntów miejskich pry —atnym wła­
ścicielom. Zgodnie z wniosjtiem sekcji 1 
zatwierdzono sprzedaż 20 sążni 1 stopy 
4 ‘/2 cafi kwadratowych wied. g run tu  miej­
skiego w zaułku między t J a r n i  doroó^ 
ulicy Mikołajskićj a klasztorem na Gród­
ku, w celu przydzielenia go do realność1 
nr. 456 po cenie 2 złr. za  jeden  sążeń- 
Również przychylono się do wniosku sek­
cji o zajęcie na rozszerzeń o ulicy Pod" 
brzezie na Kazimierzu 52 sążni kwadr- 
gruntu do realności nr. 101 należącego 
a w zamian za to odstąp; i 208 sąznj 
pastwiska nad Starą  W isłą, e .az  dopłaoF 
45 złr.

Dłuższą dyskusję wywoła wniosek n»' 
stępny sekcji V, o nieuwzględnienie re- 
mon6tracji Kazimierza Her.isza przecie 
uchwale magistratu odmawiająi-ćj mu wy­
płaty czynszu w kwocie 10^) złr. za pfl 
kój wynajęty od niego na kwaterę ofi­
cerską.

Z  podania p. Henisza odczytanego n» 
żądanie r. m. Zieleniewskiego w- całćj o s n O ' j  
w ie, jak również z wyjaśnienia, jaki® 
udzielił r. m. R e d y k ,  wyk,azało się, 
pokój wspomniony wynajął p. T r y l s U j  
od p. Henisza bez upoważnienia sekcj1 
i oddał go oficerowi, który miał sob'0 
wyznaczoną kwaterę w- tym domu i 
taką, jaka mu się według p_ .episów u* 
leżała.
' P. Z i e l e n i e w s k i  wnosił, ażeby rad*1 
przeszła nad wnioskiem sekcji do porząd; 
ku dziennego , przyznała p. Heniszo''’1 
żądano wynagrodzenie, albowiem tenśf 
nie mógł przypuszczać, że pan Trylsk]i 
który wspólnie z delegowanym radcą miftJ 
skim wynaimywał już  u niego poprzed"]® 
okale na kwatery, nie ma f poważnieć1 

do wynajęcia tego pokoju.
R-ida jednak  nie poszła za zdaniem r. 

Zieleniewskiego i przyjęła wniosek seke?'
Zachodzi więc pytanie , kto ma p- 

zapłacić? Będzie z tego zapew-ne proce8] 
W sprawie, k tórą  przedstawił refere11. 

darz mag. R u p a l s k i  w imieniu ecke' 
II, gdzie namiestnictwo wzy a gm inf d 

wniesienia podania do sądu o .zain tabuF 
wanie się za właścicielkę realności 1. 
na Kleparzu, i oznajmia, że prokurator.! 
wyda deklarację zezwalającą na intabm I 
cję tćj realnośei na rzecz gminy, uch"'9 
liła rada nie przyjąć wspomnionćj dek^ 
racji, albowiem gmina nie ma obowią^. 
iłacenia długów hipotecznych na tćj re® 

ności ciążących. . J
W artość gruntu tego wynosi bowie 

obecnie według oszacowania budown1 
twa 53 złr., gdy tymczasem gmina ob'’J 
mując tę realność od rządu, musiał'1 ' 
zapłacić długi hipoteczne około 2670 2 

Nnkoniec przyjęto k ilka  os d o g rn '11; 
tutejszćj —  oraz uchwalono r. . 
dochodami z rzezalni mn-jskic, we 
administrację od Igo stveznia 1872 t ‘ 
poruczyć go administracji akcvzv.

Przed  zamknięciem posiedzenia oZf®J 
mił przewodniczący, w-ice-prezvdent 
S z l a c h t o w s k i ,  że według otrzym®1]  ̂
w  tćj chwili wiad->raoś--i, wysoki s®1 ■ 
uchwalił wypłacenie gminie 10,000 
jako czynsz za dawniejsze lata z doif 
w którvm się mieści szpital św. Duch®' 

Na tćm posiedzenie zamknięto o g®"
/2 do 8mćj w wieczór.

— przyjęcie do gminy kilku osób — zapro­
wadzenie w łasnćj adm inistracji dochodami w 

rzezalni.]
(Dokończenie.)

   ___ _______ r  Jedną  z ważniejszych s p r a w  wczoraj
Głosy całego niemal dziennikarstwa, bo szego posiedzenia był wniosek następny 

tylko z wyjątkiem miuisterjalnćj Pressy, | sekcji I I I ,  przedstawiony przez r. m. o zu -  
sa tym razem wiernćm echem opinji pu- k i e w i c z a .  Chodziło tu o za a wierne 
b licznćj.—  Dla zapoznania was z niemi, podania towarzystwa opieki narodowej 
przytoczę tu kilka ustępów z wczorajsze- wniesionego przed kilku miesiącami, a źą 
go numeru Rum anula: dającego od rady miejskiej poparcia pe

„Niezapomiiiajiny, że trybunał orzekł, tycji przez komitet tego towarzystwa do 
że idzie tu o z w y k ł ą  zbrodnię, a nie o delegacji polskićj w W iedniu, o prawne 
przestępstwo polityczne. W  takim razie ustalenie warunków pobytu  i nabywania 
powinuaby być denuncjacja ze strony in - 1 p r a w  obywatelstwa w Galicji wychodźcom 
teresowanćj a poszkodowanćj, powinniby I polskim.
być wiarygodni świadkowie, słowem po-1 Sprawozdawca wniósł w imieniu sekcji, 
wiune być wypełnione warunki, n ieo d -1 ażeby rada  a a  cele towarzystwa przezna

Wiadomości z literatury i sztuki
Szym anowski, Dr. Ju liu s : „Hundbuch (1 

operst ven Chirurgie." D eutsche Ausgahe *e - 
dem V erfssser und Prof. D r. C. W . F . Uh . 
Mit 743 in den T ext gedruckten Holzsticb6 
Preis 3 ’/2 T h lr. /

Pow yższe dzieło ziomka nsszego znalcźh8 
w katalogu nakładow ym  z r. 1871 F. Wie*1 
księgarza w B runszw iku; przytaczam y zaś c^j, 
ty tu ł, aby nie uszło uwagi publiczności P j, 
akiój, równie jak tyle innych dzieł uczo®) | 
Polaków , których zagranica więcćj ni.’. W*8 I 
ziomkowie szanow ać uinie.

Izella. D rezno. D ruk i nakład  J . X- ^  jj| 
szewskiego. 1871 . Pod tą  nazw ą wy ^  
z pod prasy poemat, napisany w r. 186? 
W łoszech, którego autor, dobrze znany Puj|j 
czności naszćj z prac swych na innćm P^. 
działalności piśmienniczój i naroćow ćj, P . 
b iera herbowy pseudonim C e z a r a  P o le®

Nie jesteśm y zwolennikami m istyczneg0  ̂
runku w naszćj poetycznćj literaturze. K*' ^  
nek to świadczący zawsze o ciężkićj ^  
narodu w którym tif  pojawia, kierunek ten
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Jest zdrowiem i do zdrowia nie wiedzie. W  tru- 
diićm zaiste położeniu znajduje się recenzent
w powyższy sposób patrzący, gdy mu dostanie 
się do rąk utwór, o którym dla artystycznćj 
jego wartości zainilczćć się nie godzi a który 
jednakowoż jest owocem tak niesympatycznego 
dla recenzenta kierunku. Czy z tórn usposo­
bieniem chwytając za pióro, mimo najlepszój 
woli recenzent sprawiedliwym być zdoła? Nie­
stety r 'Mi .*> tśm powątpiewać musimy.

Mistycznym jest ten poemat nie tylko w tre­
ści 8wćj i -ł toku, ale w każdym niemal zwrocie 
m jśli i uczucia, w każdym obrazie i przenośni. 
A bogactwo świetnych częstokroć obrazów i 
rozrzutności w uderzających niezwykłością swo­
ją  przenośniach tak wielka, że (przy pierwszćm 
mianowicie czytaniu) myśl traci wątek, gubi 
się uczucie 1 w tćm zaziemskim świecie świetla- 
nćj mgły i księżycowych promieni. Są tam 
utwory o których bez zarumienienia powiedzieć 
możemy, i< • nam w’cale niezrozumiałe; są inne 
przypomirr ące żywo ową epokę gotyckiej ar­
chitektury, gdzie w nadmiarze pięknych przez 
się szczegó ów, gubiła się piękność całości, ale 
są takie us ęPJb które miinowoli nasuwają nie- 
upfzedz/ior n porównanie to z „Synem cieniów“ 
to z „Królem duchem,“ a jednak zbyt orygi­
nalne, aby'je naśladownictwo którego z tych 
arcydzieł pjuiówić można.

Co do 'treści, przyznajemy, iż nierównie 
mnićj byłaby nam zrozumiała, gdyby nie de­
dykacja: D iis manibus T. C. i motto wyję ■ 
„z włoski-^o rękopismu młodćj Polki." Te 
dwie wskazówki każą nam uważać ten poemat 
jako e le g j ę  na śmierć młodćj Polki zmarłći 
we W łoszech, poetki i śpiewaczki. Motto na 
czele poematu umieszczone, to jćj wieszcze 
Błowa, wyjete z j ć j  poematu o Izelli, która 
taką umiera śmiercią, jaką wkrótce skonać 
miała sama poetka. Kona z ostatnią nutą 
pieśni:

Z tą pieśnią żywot ulotnił s'ę cały,
Jak łz.. j u  sztynu w w o n n y  kłąb kadzidła,
I jak obłoczek z kadzielnicy biały
Z ostatnią zwrotka strzeliły jćj skrzydła...
0 jen e ra le  Józefie Bemie napisał P io tr  

Z b r o ż e k . .Nakład autora. Lwów 1871 , str .46. 
Kilkakrotn.ś mieliśmy już sposobność zalecić 
czytelnikom naszym ludowe dziełka p. Zbrożka, 
którego jeśli nie za najzdolniejszego to w każ 
dym razie za jednego z najlepszych naszych 
pisarzy lutłówych poczytać należy. Nikt z dzi­
siejszych autorów dziełek ludowych nie doró­
wnał mu radarze przemawiania do ludu w spo­
sób tak 4Vozumiały, przystępny, obrazowy i 
zajmujący'.! ,Wiemy z doświadczenia, że dziełka 
jego r.' ;y ludem wiejskim i mało-wiejskim 
n ajchętu ić/ bywają czytane. Książeczkę ni­
niejszą o Bemie, gdyby nie małe usterki, śmiało 
do najbarf^zićj udanych moglibyśmy zaliczyć, 
na tćm większe zasługuje uznaoie, iż biografja 
Bema zawiera kilka faktów, których opowie­
dzenie naszemu ludowi niezwykłe przedstawia 
trudności. W ustępie o powstaniu 1830  r., 
zamieszcz: lie w liczbie powszechnie uznanych 
zdrajców, także i takich osób, które przez nie­
których o zdradę bywają obwiniane, zupełnie 
jest niepot.Z ' bućm, ludu nie poucza a rozpo­
wszechnieniu dziełka niewątpliwie w wielu oko­
licach stan.e na przeszkodzie.

D ziełko to zresztą szczególnie dla ludu mało- 
wiejskiego i dla czeladzi rzemu ślniczćj odpo- 
wiedne, 5Ć‘znacza się przystępną ceną (20  ct.).

Kronika potoczna i rozmaitości.
Muzeum techniczno-p rzem ysłow e k r a ­

kowskie . — Na dniu 8 października w nie­
dzielę ror.poczyna się szereg wykładów b ez­
płatnych w muzeum techniczno przemysłowem  
dla słuehsjjzów obojćj płci, jakto i poprzednich 
lat było w zwyczaju, od goJz. 4 — 6 po połu­
dniu. Od godz. 4 — 5 wyłoży prof. R o z w a ­
d ów  k i „ 0  użytku muzeów w ogólności a te 
chniezno-przemysłowego w szczególności;" —  
od godz. 5 — 6 prof. Ł u s z e z k ie w ic z :  „O te­
chnice rzeźby i jej rodzajach."

t  Dzisiaj odbył się pogrzeb dr. J ó z e f a  
P la c e r a ^ la t  70. B ył on lekarzem dywizyj­
nym w r. 1830, profesorem chirurgji w Kra­
kowie. deputowanym na sejm krakowski. P o­
siadał pi.iski krzyż złoty oficerski.

Kom te t ,  który się zawiązał dla uczczenia 
25-letniego jubileuszu Gwiazdki Cieszyóskiój i 
redaktora jćj P auła S ta lm a c h a , rozesłał już, 
jak się dowiadujemy, odezwę do celniejszych 
autorów, zapraszając ich do nadesłania stoso­
wnych prac i rozpraw do albumu, które na 
Uczczeni.,, i korzyść redaktora Gwiazdki Cie- 
szyńskiij wydać i rozsprzedać zamierza. W  mia­
rę nads łania artykułów, komitet ogłosi szcze­

gółowe warunki przedpłaty na album, która
w żadnym razie nie ma wynosić nawet 4 zł.i.

Akt dobroczynności.  — Z okazji wykończe­
nia bud .wy przestrzeni kolei żelaznćj z Tar 
nopola do Podwołoczysk na granicy rossyjskićj, 
uchwaliła rada zawiadowcza galicyjskiej kolei 
żelaznćj Karola Ludwika, zamiast urządzenia 
zwyczajnych przy otwarciu uroczystości, ofia­
rować sumę 3 ,000  zła. na cele dobroczynne. 
W wykonaniu tćj uchwały przesłał jeneralny 
dyrektor kolei Karola Ludwika, c. k. radca 
dworu p. H erz -R o d en a u  w dzień otwarcia 
przestrzeni z Tarnopola do Podwołoczysk dnia 
4 b. m., na ręce jeks. pana namiestnika kwotę 
3000  zła. z prośbą, ażeby nia według własne­
go upodobania zarządzić raczył na cele dobro­
czynne.

Majątek kościelny. — Jeszcze d. 10 lipca 
roku bieżąc, go pismem do konsystorza krako­
wskiego ck. namiestnictwo użalało sie na du­
chowieństwo parafjalne dyecezji krakowskićj o 
„zaniedbywanie majatku kościelnego i plebań­
skiego, a nawet całkowite tegoż niszczenie". 
Konsystorz był w wielkim kłopocie, co z tym 
fantem robić. Niektórzy członkowie, wielce o 
burzeni i roznamiętnieni, wśród gróźb wyklina­
nia, byli za stanowczćm odparciem zarzutu; ale 
zwyciężyło zdanie łagodidejsze. Dnia 11 wrze­
śnia rb. rozesłał konsystorz krótki wyciąg z te­
go teskryp'u duchowieństwu, z dodatkiem, że 
się przekonał, iż największa cześć księży ple­
banów nie zasługuje wcale na ten zarzut i we­
zwał równocześnie, ażeby wszelkie pozory do 
podobnych zarzutów usuwano.

Z m iasteczka  koło Wisły. — Nasi posło
wie starają się pod bno, aby w Galicji źan- 
darmerja pomnożoną została, za co mocno 
wdzięczni będziemy, ale dobrzeby było, żeby 
nasi posłowie i o to się postarali, żeby żan- 
darmerja składała się z ludzi k ra jo w có w , 
k tó r z y b y  u m ie l i  n a sz y m  j ę z y k i e m  w ła ­
dać ,  a nie takich, jak to dziś i rawie na każ 
dym posterunku komendanta (Niemca) mamy, 
co nie może się rozmówić ze swojemi pod- 
władnemi, a cóż dopiero chłopem albo z urzę 
dem gminnym, z którym przecież co dnia ma 
styczność.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem znaleziono 
na ulicy Braekićj na bruku pijanego jegomoś ia, 
należącego do warstwy mieszkańców, którzy 
się zwykle p jani do łóżka kładą. Odwieziono 
go fjakrem do domu, gdzie tvylekli czł .nkowie 
rodziny mniemali że ma cholerę, tylko uczeń 
natychmiast się odezwał, że pan majster pewnie 
był gdzieś na chrzcinach.

T ęskno ta .  —  Przed niejakim czasem przy­
był do Krakowa z Francji wychodźca (Warsza­
wianin), a jako człowiek wykształcony znalazł 
tu zatrudnienie. Bliskość stron rodzinnych tak 
na niego działała, że wpadł w melancholję. —  
W edł./g zdania lekarzy, jedynie powrot do kra­
ju mógł go uratować od niechybnćj śmierci. 
Ale cóż, Moskale nie chcieli go wpuścić przez 
granicę, mimo że chciał się zdać na łaskę. —  
Udano się więc do naczelnika dyrekcji policji 
w Krakowie, który wydał kartkę przepustną, 
po czem dopiero został mu wstęp do Kongre­
sówki dozwolony, gdzie go rodzina wzięła 
w opiekę.

Obrażony.— WYzoraj przed południem leżał 
na ulicy S/.pitalnćj człowiek, jak mniemano 
bardzo chory i kilka miłosiernych osób zapy­
tywały go: co mu brakuje i czy chce trochę 
rosołu; lecz tenże gburowato oświadczył: „że 
rosół dla bab, dla niego zaś wódka, że on 
z siebie kpić nie pozwoli." Straż policyjna 
nareszcie wsadziła do go fjakra i odwiozła na 
spoczynek pod zamek.

Listy gońCZB.— Franciszek Szudajko, eko­
nom z Łomazów, w król. Polskićtn, ostatecznie 
w Śmignie pod Tarnowem zamieszkały, przez 
sąd obwodowy w Tarnowie za ciężkie uszko­
dzenie ciała, na karę ciężkiego wiezienia lat 4 
skazany został. Uciekł w ubiorze aresztanckim, 
ma lat 34, wzrostu średniego.

— Sąd śledczy w Brodach ściga za zbrodnię 
sprzeniewierzenia pocztmistrza w Toporowie, 
Otomana Zwierzynę, dawniej rządcę szpitala 
w Sanoku. Rodem z Berna, lat 34 , słabowity.

Jaszczurk i. — Dnia 26 z. m., Magda Szczu- 
lowska, licząca lat 20 przeszło, żona parobka 
dworskiego w Woliey barytowej, pow. radzie- 
chowBkiego, uczuła przed południem gwałto­
wne nudności i bolenię, a gdy się to wzmagało, 
zaczęła pić wodę, aby sobie sprowadzić ulgę. 
Nastąpiły wymioty i w ciągu tych wymiotów  
wyrzuciła z siebie chora 22 żywych jaszczurek. 
Mają one być bardzo cienkie lecz na cal a na­
wet do półtora cala długie, zupełnie rozwinięte, 
ubarwienia bladego, żółtawo-bruduego. Po od­

daniu tego jaszczurczego płodu chora ozdro- 
wiała. (Gaz. N ar.)

Kradzież koni. — w Artasowie pod ż ó ł­
kwią popełuiono znaczną kradzież koni. N ie­
wiadomi dotąd sprawcy dobyli się do stajni 
właściciela tćj wsi p. K ęp  li c z a ,  wyłamali za ­
łożoną poprzek szt bę żelazną i wyprowadzili 
10 koni, które w kierunku do Lwowa popę­
dzono. W  drodze wyrwało się 5 koni i po­
wróciło do stajni. Drugich pięć lepszych osza­
cowanych na 20 0 0  zła. dotąd nie odszukano. 
Konie te pochodzą ze stadniny w Radowcach 
i sa znaczone litera R.

Zgromadzenie p ro feso rów  na lwowskićj
technice przesłało już do Wiednia swoje pro­
pozycje względem obsadzenia posad przy tćjże 
szkole z wykładem polskim. Zdaje się jednak, 
źe Gazeta N aród. —  pisząc o tćm — nie była  
dobrze we wszystkiem poinformowana. Nie czy­
taliśmy bowiem nigdzie ogłoszenia konkursu na 
katedrę matematyki, a wątpimy, żeby minister- 
s wo pozwoliło a gremjuin profesorów chciało 
tak fa  m i l  j a m i e  m i ę d z y  s o b ą  te rzeczy  
załatwiać, i odmawiało w ten sposób prawa 
kandydowania innym, którzy także odpowiednie 
kwalifikacje posiadać mogą.

Droga konkursowa zdaje nom się najw łaściw­
szą p rzy  obsadzaniu takich posad;  raz, że droea 
ta jest miarą sił naukowych w kraju; dalćj, źe 
stawia ona tamę wszelkim p r o t e k c j o m ,  
stając się jawną i otwartą; nikomu pracującemu 
w naukach a protekcji nieposiadającemu nie od­
biera nadziei otrzymania odpowiedniego swym  
zdolnościom miejs a; wreszcie, że wybranemu 
zpomiędzy kilkunastu kandydatów także przy­
jemniej być musi zająć posadę, aniżeli gdy s ie 
to jakoś pocichutku za kulisami zrobi.

Co się tyczy jeometrji praktycznćj, to spo­
między kiiku kandydatów, w liczbie których 
był także dr. Rodecki, profesor przy gimnazjum 
św. Anny przed dwoma laty, i dr. W ie.zbicki, 
adjunkt tutejszego obserwatoijum, postawiony 
zosteł na pierwszem miejscu b. uczeń lwowskićj 
techniki, p. Zbrożek, asystent przy profesorze 
tegoż przedmiotu na politechnice praskićj, nie- 
mający jednak, tych tytułów, które mu Gazeta 
Naród, przypisała, a których nawet — jako  
n i e p o s i a d a j ą c y  s t u d j ó w  u n i w e r s y ­
t e c k i c h  —  podług istniejących u nas praw 
posiadać nie może. Nie ubliża to wcale jego  
zdolnościom i wiedzy, i zapewne gremjuin pro­
fesorów na innych faktach oparło swój wybór; 
ale Gazeta N ar., nie wywiedziawszy się rzeczy 
należycie, nie czyni ludziom źadnćj przysługi 
rekomendacją opartą na nieświadomości.

Zwracamy przytćm uwagę Gazety Naród., że 
wykład jeometrji praktycznćj ma sie odbywać 
jeszcze jak dotąd w języku n i e m i e c k i m .

W W ersalu  —  skutkiem rozporządzenia mi­
nisterstwa wojny — otwarty został kurs nauki 
ję yka niemieckiego dla oficerów wszystkich  
stopni stojących tamże załogą. Uczęszczają 
bardzo licznie. I w Paryżu ma być zaprowa­
dzona ta nauka.

Głowa Wenery. — Kontradmirał austrjacki 
Milossich bawił cały rok na wybrzeżu syryj- 
skićm i archipelagu. Będąc miłośnikiem sztuk 
pięknych a mając gruntowne wykształcenie kla­
syczne, zbierał wszędzie starożytne pamiątki i 
monety. Najważniejszym zabytkiem jest cudnćj 
piękności marmurowa głowa Wenery, którą na­
był za 1000  zła. w Syrji od kupczącego oliwą 
zmuszonego jedynie bankructwem do pozbycia 
jej. Głowę tę znalazł rolnik podczas orki. Ku­
piec nabył ją  zaraz za 2 talary, i nie przyjął 
za nią nawet 2000  ft. szt. (2 0 ,000  zła.), które 
mu ofiarował dawnićj pewien Anglik. W szyst­
kich pamiątek przesłał Milossich sześć skrzyń 
do cesarskiego muzeum w Wiedniu.

W L ondyn ie przy kopaniu dla położenia 
kamienia węgielnego pod nowy dom znaleziono 
podłogę mozaikową z czasów rzymskich, której 
powierzchnia ma kdka łokci czworob.

Konsul angielski na wyśpi- Rodus przy­
sła ł do wojskowćj zbrojowni w W oolwich dwa 
działa od ylcowe znalezione w morzu, które 
mają pochodzić z czasów średniowiecznych.

N ew york  T ribune pod rubryką „Wiado­
mości uniwersyteckie i kościelne" donosi co 
następuje! Miss Amenia W alt z Cincinnati nie- 
dewno temu przyjęła profesurę przy uniwersy­
tecie w Monmouth, Illinois. Pani Celia Burleigh 
o rzymała pastorat przy kościele uuitarskim w 
Brooklyn, Conn.

T ea tr .  — w  niedzielę dnia 8 października 
danćm będzie: „Mieszczanie i kmiotki czyli
Handlarz bydła z krakowskiego," komedja w 3 
akiach ze śpiewkami przez p. Gwozdeckiego.

HOTEL SASKI. P rzy jechali:  Fran. hr. Łu 
bieński wł. d. z  Kaźmierzy W ielkićj, Robert

ob. z Kongresówki, Ferd. Kozubowski obyw. 
z Galicji, Luduik Oraczewski wł. d. z Morawi­
cy, Michał Borowski sekr. rady pow. z Kolbu- 
szowy, Zufja hr. Siemieńska z familja wł. d. 
z Wiednia, Amalja Kierwińska ob. z Galicji.

Weissenborr ob. z Warszawy, Józef Arnold 1 odmówił utworzenia nowego gabinetu.—
’M i l c a m p o  p r z y j ą ł  i powołał: Ci- 
rillo Alvares, Josć Olozaga spraw zewn., 
Colmenares sprawiedliwości, Bossols woj­
ny, Coudon finansów, Balaguer robót pu­
blicznych.

Konstantynopol 5 paźdz. Tutejszy ajent 
rumuński odchodzi do Paryża w tym cha­
rakterze.

Ministrem oświecenia mianowany uczo­
ny Achmet Fefik Effendi.Cathedrus Effendi 
p i e r w s z y  c h r z e ś ć j a n i n ,  mianowa­
ny podsekretarzem stanu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń 8 paidziern. (Sprawozdanie giełdy  

zboiotcej.) — Tendencja ogólna, pod wpływem  
nadchodzących codziennie wiadomości z Ame­
ryki o wyższych tamże cenach, zostaje bardzo 
ożywiona. W  Peszcie ten sam stan, a chociaż 
brak pieniędzy obrot przygniata, to przecież 
porobiono wczoraj dość znaczne układy płacąc 
za pszenicę słowacką po 6 .50 — 6 .55 . Tutaj 
zaś usposobienie stałe i to do wszy tkich ga­
tunków zbo/a, bo popyt większy niż dowóz.

Płacono za pszenicę słowacką 85 ft. 6 .65 , 
z Tarnoczy po 7. W  skutek wielkiego poszuki­
wania jęczmienia, podrożał takowy, płacono za 
72 — 73 ft  po 3 .7 0 ; owies po cenie stułćj, 
płacono 41.0 — 4 .1 5  za 100 ft.

Spirytus podniósł się w cenie, płacono po 
60 7 2 c. za stopień.

P esz t  3 październ. (Targ zboiowy.) — Dowóz 
pszenicy mały, chęć kupna znaczna, cena pod­
niosła się o 15 c.

Płacono za pszenicę 81 ft. 6 .25 , za 84 ft. 
6 .65 , za 87 ft. 7. Zyto po cenach stałych 3 .60  
do 3 .65  80 ft. Jęczmień kupowano po cenach 
bardzo stałych 2 .6 0 — 2.95 . Owies nowy 1.80  
do 1.85. — Szmalec płacono po 3 6 .50  zła. za 
centnar.

Koleje rosyjskie, opalanie maszyn naflą .
Budowa kolei Brześć litewski Smoleńsk daje 
wybitny przykład, z jaką szybkośc:ą R osji swą 
sieć kolejową wykończa. Linja powyższa jest 
600  kilometrów długa. Budowę jćj rozpoczęto 
w roku zeszłym, a dn. 8 lipca rb byl już ruch 
na długości 326 kilometrów do Ogólnego użyt­
ku otwarty, a cała linja będzie jeszcze w tym 
roku ukończoną. W  Europie nićma drugiego 
przykładu podobnćj szybkości budowy kolei. 
Ameryka buduje jeszcze szybcićj, skoro ukoń­
czyła swą olbrzymią kolćj „Pacific" w ciągu 
półtrzecia roku.

Według staty8tyeznego wykazu ministerstwa 
miała Rosja d. 1 stycznia rb. w ruchu 38 linji 
kolei ogólnćj długości 11 0 6 6  kilom, i 3600  
kilometrów w budowie, a obecnie są one na 
ukończeniu.

Inwalid  podaje bardzo ciekawe szczegóły o 
pomyślnych próbach robionych w Rosji opala­
nia lokomotyw naftą. —  Inżynier Powieeki (?) 
maszyną za pomocą nafty ogrzewaną przejechał 
przestrzeń 180 k ilom ., a poruszenie maszyny 
mimo bardzo silnćj burzy było przecież zupeł­
nie regularne. Ze względu na wagę spotrzebo- 
wano nafty 55 pet. mnićj niż węgla, a według 
orzeczenia znawców zysk ten przy polepszeniu  
mechanizmu 1 ikomotywy da się podnieść do 
60 pet. Na Kaukazie pud (40 funtów) nafty 
kosztuje kopiejkę; użycie więc nafty do opala­
nia maszyn miałoby dla kolei rosyjskich i dla 
żeglugi na W ołdze wielkie znaczenie ekono­
miczne.

Wiadomości telegraficzne.
Berno 6 paźdz. W klubie sejmowym u- 

chwaiono utworzyć 21 s z k ó ł  ś redni ch  
c z e s k i c h .

Berlin 5 paźdz. Bismark i cesarz przy­
będą tu w tych dniach.

Monachjum 6 paźdz. Biskupi katoliccy 
z Bly i Lincoln w Anglji przysłali do 
Dólliogera swoje przystąpienie do ruchu 
staro-katolickiego.

Wersal 5 października. Minister finan 
sów Pouyer-Quertier wyjechał do Berlina.

Londyn 6 paźdz. Na olbrzymim mityn- 
gu uchwalono następujący program :

1) Zastósowanie zasady federacyjnej do 
wszystkich liberalnych państw;

2) zniesienie tytułów i przywilejów ary­
stokracji;

3) zniesienie monopolów;
4) zniesienie stałych wojsk;
5) bezpłatna bezwyznaniowa szkolna i 

rękodzielnicza nauka, przymus naukowy;
6) obowiązek państwa czuwania, aby 

każdy zdolny do roboty obywatel tako­
wą otrzymał, utrzymanie nieudolnych już, 
lecz nikt niema żyć z pracy drugich;

7) zamiana ziemi na własność narodu;
8) bezpośrednie ustawodawstwo przez 

lud.
M adryt 6 paźdz. Słychać, że Cordoba
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Przegląd polityczny.
Ze L w ow a donoszą nam, że sejm sta­

nowczo 15go b. m. zamkniętym będzie. 
Pozostaje mu więc zaledwo kilka jeszcze 
dni — a ż a d n a  z o r g a n i c z n y c h  
s p r a w  k r a j o v c y c h  j e s z c z e  z a ł a ­
t w i o n ą  n i e  z o s t a ł a .  Co robią komi­
sje? Komisja s z k o l n a  ma już 'wniosek 
niemal 4 tygodnie. Bezradność, brak sił, 
to choroba sejmu; a mimo to reakcja na 
sza ma odwagę agitować przeciw zasile­
niu sejmu posłami z miast.

Wiadomość Dz. Polsk. o zawiązaniu się 
koła dla spraw krajowych okazała się 
niestety przedwczesną i optymistyczną. 
Zawiązało się koło wprawdzie, jakoby 
dla pracy; tymczasem celem jego i dzia­
łalnością jedyną jest agitacja osobista za 
wyborem tego lub owego posła na dele­
gata. W tym względzie tylko członkowie 
koła zobowiązują się do solidarności. —  
Taki więc klub może chyba tylko para­
liżować istotną pracę.

Co do wyboru delegacji wypowiadamy 
nasze zapatrywania na czele dziennika, 
uzupełniając to, cośmy już w artykułach 
o działalności sejmu w tćj mierze pisali.

Centraliści chwycili się sposobu ros- 
syjskiego do łowienia adresów przeciw 
gabinetowi. Na rozsyłanych po gminach 
formularzach zbierają podpisy pojedyń- 
ezych radców — pomijając niecentrali- 
stów— i drukują potćm te adresa, jako­
by od gmiu pochodzące.

W. Ahendpost donosi, że owa wyzyski­
wana przez centralistów audjencja hr. An- 
drassego u cesarza trwała tylko 20 minut, 
a przedmiotem rozmowy były wyłącznie 
węgierskie sprawy.

Rząd francuski umyślnie rozsiewa w 
dziennikach wieść o szczęśliwćm zakoń­
czeniu układów z Niemcami, aby w chwili 
wyborów do rad joneralnych ludność nie 
była przeciw niemu usposobioną. Tym 
czasem układy te nie postępują wcale| 
naprzód, jak to z dzienników pruskich 
się pokazuje. Agitacja stronnictw rzuciła 
się także na pole wyborów do rad jene- 
ralnych. Najmnićj wrzawy robią Orlea- 
niści, którzy w Paryżu starają się o po­
pularność i właśnie przez uznawanie 
dzisiejszego stanu rzeczy zyskują ją. Hr. 
Chambord wynalazł dobry sposób akre­
dytowania się, wybił bowiem pewną ilość 
franków ze swćm popiersiem. Tą drogą 
bardzo łatwo byłoby dójść do celu, gdyby 
tylko materjału do bicia monety nie za­
brakło.

W Anglji bezrobocia są na porządku 
dziennym i przybierają wyraźne formy 
wojny kapitału z pracą. Walka ta co­
dziennie staje się bardzićj groźną, a sku­
tecznego na nią lekarstwa dotąd nikt nie 
podał.

W tćj chwili dochodzi nas telegram (na­
szego korespondenta z Pragi), który za­
wiera punkta ugody Czechów z rządem. 
Już przed dwoma tygodniami podał nasz 
korespondent X  X. z Wiednia główne 
zarysy tćj ugody, dziś występuje cały jćj 
zakres jasno w poniżćj zamieszczonym te­
legramie. Jeżeli projekt takićj ugody się 
utrzyma, Austrja przemieni się w państwo 
federacyjne.

ski, Jaworski, Ł o ś , ivlaczko, Gro­
cholski, Czajkowski, W odzicki Lu­
dw ik, A gopsow iez, Horodyński. R yl­
ski, D zw onkow ski, Piotrow ski. Ze 
Lw ow a: Smolka (głosów  109), z izb 
handlowych W eigel (gł. 100), z Kra­
kow a: Zyblikiewdcz (gł. 88). Inni 
z miast: Czerkawski, Badeni, Bogda­
nowicz, Sawczvnski. Dalsze wybory  
wt poniedziałek.

Czerniow ce 6 października. Gdy i dzi­
siaj przy otwarciu posiedzenia nie było 
potrzebnćj liczby posłów do obrad nad 
przedłożeniami rządowemi, — załatwiono 
kilka zamknięć rachunków, petycji i dro­
bniejszych projektów do ustaw.

Przyszłe posiedzenie jutro przedpołu­
dniem. Na porządku dziennym umieszczo­
no także wybory do rady państwa.

Praga 7 października. Akt ugody  
czeskiej obejmuje następujące punk­
ta : Uznanie ugody węgierskiej —  
wybór do w spólnych delegacji (nie 
do rajchsratu) przez sejm czeski. —  
Sejm czeski otrzymuje: ustawodaw­
stwo wyznań i ośwbaty, wewmętrzną 
organizację polityczną. —  Autono­
miczne reprezentacje powbatowe zle­
wają się ze starostwrami pow iatow e- 
mi w starosłowiańskie żupaństwa.

Dalej należy do sejmu ustaw o­
daw stw o spra iedliw ości. W  Pradze 
najwyższy trybunał. Dalej rolnictwo, 
komunikacje, banki, koleje, handel 
i finanse o ty le , o ile dotyczą sa­
mych Czech; podatki bezpośrednie, 
organizacja obrony krajowej wj czę­
ści. Na czele kraju stoi rząd krajo­
w y sejmowd odpowiedzialny. Sejm  
wydziela kwrotę do budżetu na w spól­
ne sprawy: wrojsko, traktaty cło we 
i handlowe. W  części należą do sej­
mu i p iśredn ie podatki.

T e punkta obejmuje inemorjał w y­
pracowany przez komisję sejmową, 
w^edług um owy z hr. Hohenwarthem.

Berno 6 października. Projekt ustawy 
o radach powiatowych odesłano napo- 
wrót do komisji, gdyż komisarz rządowy 
zapowiada zmiany ustawy rządu.

Madryt 5 października. Ministerstwo 
stanowczo już utworzono. W skład jego 
wchodzą: M a l c a m p o  prezydent i mi­
nister marynarki, M a n u e l  P o m e z  dla 
spraw zewnętrznych, C o l m e n a r e s  mi­
nister sprawiedliwości, A n g e l o  skarbu, 
R a s 8 o 1 s wojny, C a n d a n spraw we­
wnętrznych, M o n t  i j o robót publicznych 
B a 1 a g n e r dla kolonji.

Ostatnie telegramy.
Lwów 7 października. Sejm —  w y ­

bór delegacji. Z większej wdasności 
wybrani: Torosiewdcz, W ereszczyń-

K ursa .— Wi e de ń  6 październ.god. 2.— 
Akcie kredytowe 288 80. — Lombardy 
199.10. — Losy s i860 r. 98 3 0 .— Losy 
z r. 1864 135.75. — Akcje franko-austr. 
119.— . —- N apoleony 9.4 5 —  Akcjo kol. 
galic. Karola Ludwika 260.25 — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171.25 — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.— . — 
Akcje banku 766.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 112.— . —  
Akcje banku jeneraln. —.— . — Renta 
w srebrze 68 20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.— . — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 180 50. — Akcje 
angln-banku 251,— . —  Akcje kolei rząd. 
384 50. — Akcje kolei siedraiogrodzkićj 
173.— . — Akcje kol. Rudolfa 158. — . — 
Akcje kolei pardubickićj 174.— . — Akcje 
kolei północ. 210.— . — Tramway 219 80. 
Akcje banku budowy 81.20. — Akcje 
kolei wschodnićj 113.25. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 179 75. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 91.75.

Usposobienie giełdy: zwyżka w lomb.

Redaktor
R e d a k to r

i wydawca dr. Ludwik Gumplowic*
o d p o w ir .d rim jn y . S ta n .  GraRcbowski.

(3>T a a e s ł b i n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesc iere  du B arry  z Londynu usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin/ de Brćban.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

(Kuracja Nr. 68,471). PrunettO (pod Mondovi) d. 26 października 1869
W ielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescifery 

du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję wiecćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawna bystrość, tak e nie potrzebuję wiecćj 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem:

P i o t r  C a z t e l l l ,
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi. 

W puszkach zawierających */j ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescićre Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 120 filiżanek 10 złr.. 288  filiżanek 
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekoiwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób 6o ld w asser , przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w  aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;" w Peszcie Torók: w Pradze 
I. Fiirst; w Bernie F. Eder; we L w o w ie  R o tle n d e .r  und Siemund Rucker; w Czerniowcaeh 
i c t in i r —h* w K la s n rrV tir im  ,T. t —r ; w B  ochni .1. F,. R n k io w ir*

Do pana F ranciszka  Jana  Kwizdy w  Korneuburgu!
Gdym ostatni raz powracał ze W schodu, wielką usługę oddał pański c. k. uprzywilejo­

wany płyn przywrotCZy i m aść  na  kopyta , których własności szczególne a skótki najoczy­
wistsze, albowiem przeważnie użyciu obu tych środków muszę przypisać, żem w złej porze 
jesiennćj i nader złemi drogami w Rossji, z tak dalekich stron, szlachetne i wschodnie konie 
sprowadzić mógł na swoje miejsce zupełnie zdrowe.

Dozwól pan przeto, że wynurzam panu zupełne uznanie co do tych dwu wybornych 
środków. Jaryszów w R ’ssji, w gub. Podolskićj, 4 sierpnia 1871 r.

P. Żimmermann, c. k. austr. rotmistrz.



4 KRAJ z niedzieli 8 października.

Za w ia d am iam  s z a n o w n y c h  ro d z i ­
ców , że p rz y jm u ję  s tu d e n tó w  
k a ż d e g o  c z a s u ,  ci zaś ,  k tó rzy -  

b y  mieli d a lek o  d o  d o m u ,  m oga 
p rz e p ę d z ić  ś w ię ta  W ie lkiej-N ocy i 

w ie lk ie  w a k a c y e  u mnie na wsi.
B liższa w ia d o m o ś ć  w d o m u  N. 86 

K o n s k ie m  T a rg o w isk u .  2314 3-3;

i

Odznaczone w P r v ż u  1870.

Dentysta z Berlina
DŁUŻYNSKI

Ulica F lo ry a ń s k a ,  3 6 4 ,  1. p ię tro .
2 2 4 3 i3 ? )

ć a .L M M tlg

Silny koklusz,
k tó ry  m nie d ługo  m eczy  1, zn iew olił 
m ię do .szukania pom ocy w piersiow ym  
sv ru p ie  G. A. W . M ayera  w W ro  ła- 
w iu i n ie  zaw iodłem  się b y najm nie j 
w m oich oczek iw aniach . C hociaż mam 
30 la r, strac iłem  w sze lk a  n ad z ie ję  i 
dop iero  2 flaszki tego  sy ru p n  u w o ln i­
ły m ię od m ojój słabości.

T r ie b e l , K r. S orau  (L uzacya)
20 g ru d n ia  ls7().

S c h u lz ,  tkacz .

Leonhard & Comp.,
e x p e d y c y a  og łoszeń  ( a n o n só w )  

W Lipsku. 2251(3 ?)
R ze te ln e , p ręd k ie  w ykonan ie , pod 

ko rzy stn em i w aru n k am i. — P rzy  w ięk­
szych z lecen iach  rab a t. —  U dzie la  w ia­
dom ości o firm a-h  w k ra ju  i z a g ra n i­
cy za um iark o w an em  w ynagrodzen iem .

P raw dziw y S yrop  P ie rs iow y je s t 
zaw sze do nahvcia  w Kr kow e w ap ­
tece  p. WIKTORA REDYKA na M ałym  
R ynku  i PIOTRA KR0KIEW1CZA na 
S tra d o m m '—  w T arn o w ie  u p. W- T. 
A. W ie logórskiego - w P rz em y ślu  u 
p. E d w ard a  Machulskiego —  w B rze- 
i a n  ch u  p. B. Fadenhecht.
P rusze  u w ażać  na p ieczałke  i e tyk ie t?

Z apew nione od fa łszo w a n ia  i n a ­
śladow nictw a znak iem  ochronnym  w e­
dle c. k. p a ten tu  z d. 7 g ru d n ia  1868 
do 1. 130/534.

Ś w ia d e c tw o  o p a r t e  n a  d o św ia d c z e n iu  i n a u c e  o 
„BALSAMIE BILFI]VGERA“.

K to m a w yobrażen ie  o n ies ły ch an e j s z a rla ta n e ry i, ja k a  się p ra k ty k u je  z w szelkie- 
m i un iw ersa ln em i środkam i w now szych c z a s a c h , ten  so ' ie w y tłum aczy  ła tw o  b ra k  zau fan ia  
lek arzó w  d i tak ich  środków  i n ie  będzie  bynajm niój p rzy p isy w ał p ed an ty czn e j niechęci-, j e ­
żeli lek a rz  od>vraca się z uśm iechem  od zachw alonych  ta jem n iczy ch  lekoyr i-.O piera się ich 
użyciu . Je d n a k ż e  n ie  m a regu ły  bez w y ją tk u ; a  ten że  będzie  n a jz u p e łn ie j usp raw ied liw io ­
n y  i zn a jd z ie  praw o w w ypadkach , w k tó ry ch  fak tam i udow odnione dośw iadczen ie  i o p ie ra ­
ją c a  sie n a  n iem  pow szechna opin ia  p u b liczn a  p o p rzed za  zd an ie  lek a rzy  w sk u tek  d o k o n a­
nego naukow ego  rozb io ru  i w ydaje sa d , j a k  się to  rzec/, m a  z Balsamem Bilfingera . —  P o ­
w szechny  bow iem  sad ie s t najpew niejsza ręk o jm ia  w artości k ażdej rzeczy , co się na jlep ió j 
o k aza ło  n a  Ba lsamie Bilfingera za lecanym  przeciw  reum aty czn y m  c ie rp ien io m , gośćcow i, p o ­
d ag rze , k tó  y  w najuporczyw szych  zakorz  n io n y ch  słab o śc iach  reu m aty czn y ch  i gośćcow ych 
u żv ty , o b u d zą  b ard zo  dzia ła lność  i w aporow an ie  skóry , k tó re  daw no u sta ły , i je s t  zarazem  
lek iem  ko jącym  ból, w zm acniającym  i ożyw iającym  d la  osób k ażdego  w ie k u , je ż e l i  go ze­
w nętrzn ie  uży ją .

N adzw yczajny  sku tek  okazał B a lsam  Bilfingera  we w szelk ich  reu m aty czn y ch  i go ść­
cow ych c ierp ien iach  ludzk iego  c ia ła , k tó re  p o łączone są zaw sze z feb ra  i zapa len iem  staw ów , 
obrzm ien iem , e tc , ,  w podagrze, w bólach  k r /y ż a ,  b ioder, w d a rc iu  członków , w stężałośc i 
staw ów , w k u rczu  łydek, w kłócili w boku  i tJ . N ajoczyw istszy  dow ód w ielk iej sk u teczności 
tego  b a lsam u  m iałem  n a  mój w łasnej żo n ie , k tó ra  p rzez  d ług ie  la ta  c ie rp ia ła  n a  reu m aty ­
czny ból w bind ach  — i g d e  w szystkie środk i n ie  sk u tk o w a ły , p rz y sz ła  do zdrow ia  dopiero  
po użyciu  Ba lsamu Bilfingera  P oczy tu ję  sobie  p rze to  za  o b o w ią z e k , by n a ju s iln ić j polecić 
ten że  balsam  w szystkim  ludziom , k tó rzy  do tk n ięc i są  pom ien ionem i słab o śc iam i i życzę m u 
słusznego  pow szechnego uznan ia.

B erlin  w e w rześn iu  1871 r.
2 .’62(2-2) Z O l* .  Jan. Mliller , radca medyczny I

BYDŁO

holenderskie, pełnej krwi,
n a d e r p ię k n e . czystej k rw i i dobrze c h o d o w a n e , 

w każdym  w ieku  je s t  n a  sp rzedaż

w S k a ls z y  ( S c h a l s c h a )  pod Gliwicami
n a  S z ląsk u  P ru sk im .

St. Z. B. i. L itt. C N r. 21.

G ru n to w n a  i p r ę d k a  pom oc w e  w sz e lk ich  s ła b o ś c ia c h .
TT trzym a n ie Zdrowia

p o lega  po n ajw iększej części na oczyszczen iu  i zachow aniu  w czy s to śc i  soków  i k rw i ,  tudzież  
na  dobrem  traw ien iu .  —  Najlepszym i na jsk u te czn ie .szy m  środk iem  zaś do o siągn ięc ia  tego

celu je s t :

BALSAM ŻYCIA D™ ROSA.
B alsam  życia  Dra R osa  czyni zadość  n a jzu p e łn ie j w szystk im  tym  w ym agan iom , oży­

w ia bow iem  w szelką d z ia ła ln o ść  t r a w ie n ia ,  w y tw arza  zd ro w ą  i c z y s t ą  krew, p rzezco  c ia łu  
p rzy w ra ca  p ie rw o tn a  siłę  i zdrow ie.

B alsam  ten  j e s t  pew nym  i  dośw iadczonym  lek iem  dom ow ym  n a  w szystk ie  słabości 
w m ik -tjac e  ze złego tr a w ie n ia , m ianow icie  n a :  b r a k  a p e t y t u ,  na  odbijan:e  s ię  kwasami,  
wzdęć a ,  wymioty, ku rcze  żo łądkow e,  zafiegmienie,  hemoroidy,  p rze ład o w an ie  p o traw am i 
żo ło d k a  e tc . i d la  te j to w yśm ienitej sk u teczności iest w szędzie rozpow szechnionym .

W ie lk a  flaszka fl z ł r .—  p ó ł flaszki S i ł  c e r t .
S etk i uz  ań  n a  p iśm ie m ożna w idzieć. N a żąd an ie  op łaconem i lis tam i za  w yp ła tą  na- 

leży tości w u rzędzie  pocztow ym , p rz e sy ła  się ten  balsam  n a  w szy stk ie  s t. ony.
D o p. B. Fr  g n e ra ,  a p te k a rz a  w P rad ze!

Od 20 la t m ia ła  m oja żona bardzo  w ir kie boleści w ż o łą d k u , k tó re  b y ły  po łączone 
zaw sze z n ie s traw n o śc ią  i w zdęciam i. P ró b o w ałem  w szystk ich  śródków , rad z iłem  się w ielu  
lek arzy , a le  n igdy n ie  było sk u tk u . N areszcie  s ła b o ść  ta  pogorszy ła  się t a k ,  że n ie m ogła 
byna jm n ie j syp iać  i k ik a  ły żek  czystego ro so łu  sp raw iało  j ś j  tak ie  d o leg liw ośc i, że się zda­
w ało , iż się udusi.

G ly ju ż  opad ła  zu p e łn ie  z s i ł , sp róbow ała  jeszcze  Dra  R osa  „ba lsam u i y c i a “, k tó rego  
k ilk a  d aw ek  m iało  ta k  cudow ny sk u tek , że pow rócił sen i a p e ty t , potem  ja d ła  bez n a jm n ie j­
szej obaw y n aw et tru d n e  do straw ien ia  potraw y, j a k  g roch , p ieczeń  w ieprzow a i t .  p . ,  czego 
p ierw ej n ie  m ogła w ziąć n aw et do u st. T e ra z  odbyw a ta k ż e  sam a p ó ł m ili d rog i do kośc io ła , 
k iedy w przód n ie zd o ła ła  p rze jść  p rzez  podw órze.

Z p rzy jęm n o śe ią  m ogę to P a n u  pośw iadczyć.
Ż ebraków  5 sty czn ia  1869 r.

M a c l o j  F e l c a r e l c . p osiadacz  g ru n tu .

G łów ny sk ła d : „A >teka pod „Czarnym Orłem* F. FRAGNERA w P ra d z e  N. 205/3.
S Ł A D  n a  K R A K Ó W  m a ty lk o  p. Józef  T ra u c z y ń sk i ,  a p te k a rz  pod „G w iazdą* p rzy

226ł(12-20)

I

Wiedeń, Kolowratring, 1
poleca swój największy

h u r t o w n y

skład maszyn do szycia,
osobliw ie:

GROVER’A & BAKER’A
KTr. & , 2 4 , X. 

w A u s t ry i  jedynie u  m nie dostać m ożna.

WOJCIECH GANS,
K o lo w ra tr in g ,  7,

—— W IEDEŃ. =

m

u licy  F lo rja ń sk ie j. 19461,10-20)

Jedyne W dziedzinie lrosmetyKi!

D r a

Nie p o t r z e b a  f a r b o w a ć  w ło s ó w .

c. k. w yłącznie  up rzyw ile jo w an a

prawdziwa pomada konserwująca włosy
Czarne b ru n a tn e  i ja sne ,  p rzy w raca  n a tu ra ln a  b arw ę posiw ia łych  w łosów  n a  g łow ie i b ro ­
dzie w k ró tk im  czasie  ta k  d o sk o n a le , że obejść  s ię  m o in a  zupe łn ie  bez w sze lk ich  ś r  dków 
fa rb o w a n ia  w łosów ; w ielk i skuteK  spostrzeg a  się ju ż  w p ierw szych  d n iach  u ż y w a n ia ; nie 
dozw ala  w łosom  dale j i w cześnie siw ieć, an i t’ćż w ypadać , a le  ow szem  ta k  b u jn y  je s t  
potem  p o rost w łosów , j a k  u  do jrza łć j m łodzieży . —  P ró c z  tego w łosy  d e lik a tn ie ją  i n a b ie ra ją  
b la sk u  n ie  za tłu szczajńc  n a k ry c ia  głow y, co d la  w zględów  ekonom iczuych , a  osob liw ie w le- 
cie zasłuo-uie n a  uw ag ę . —  R ęczy się za sk u te k  n iezaw odny .

W ielk i s ło ik  2 fl., 3 sło ik i 4.8 » fl., 6 stoi. 9 fl., 12 stoi. 16 fl. 80 ct. w. a.
M niejszy  sło ik  1 f l . , 3 słoi. 2 .70 , 6 słoi. 5 .10 , 12 sło i 9 fl. w. a. za  w y p ła tą  w u rz ę ­

dzie pocztow ym . — O pakow an ie  tan ie . 2066(8-25)
Główny i rozsy łk o w y  s k ł a d  u w yna lazcy .

Wien, Mariahilf, G um pendorfe rs tr . ,  4 3 ,  I. S to ck ,  w  P ra d z e  J. F i i r s ta  a p tek a .
aaniiHUm i iiiiiii iiiiiiiiiiimii

\ A / l f l * ? 9 m n n a  p ien iądze , je ż e li k to  k u p u je  zeg a rk i w tu te jszy c h  sk le p ach  z a b a w e k , w 
W f j  I ^ . ł l U U I l U  k tó ry ch  w edług  k łam an y ch  o g ło szeń , j a k :  w „pierw szym  w iedeńskim  b a ­
zarze  zeg aró w 4*, w „pierw szym  w iedeńskim  sk ład z ie  zegarów**, „Spadku*, i  t .d . , sp rzed a ją  fa ł­
szyw e w yroby  b ardzo  m ałej w arto śc i za  p raw dziw e an g ie lsk ie  zeg a rk i. D la  tego  zw racam  
S zanow nej P u b liczn o śc i u w agę n a  to , b y  sie  ra c z y ła  u d aw ać  w prost do sław nej

FABRYKI ZEGARÓW
J Ó Z E F A  H A W B L K I

. •- \  w W hdn iu , Leo o ld e tad t, g roase P fa rrgasse , Nr. 6,
k tó ra  sp rzed a je  d o brze  u reg u lo w an e  i  p rzez  C. k. nrząd probierczy w ypró­

bowane zeg a rk i po tan ich  n ie  do u w ie rz e n ia , a  rzeczyw istych  cenach.

1 z łr. 50 k r., a lbo  2 złr. p raw dziw y  p ary sk i zeg a r b ronzow y  z 1- ocz. poręczen iem .
7 z łr . 50 k r . p raw dziw e ang ie lsk ie  cy lin d ry  n a  6 k am ien i z szk ie łk iem  k ryszta łow em  

z łań cu szk iem  z dobrego  z ło ta  ta lm i, z s ó rzanym  pokrow cem  i p isem n em  p o rę ­
czeniem  n a  trz y  la ta . — Z eg ark i te  m ego w łasnego  w yrobu  i w y n a lazk u , zro b io n e  
są  b ardzo  d obrze  w edług  n ajnow szej k o n stru k cy i i m ogę j e  każd em u  n a jm ocn ić j 
po lec ić  d la  pew nego  i d o k ładnego  chodu.

9 złr. praw . an g ie lsk i s reb rn y  zó g a rek  cy lind row y  z k ry sz ta ł, szk łem , z w skazów ka 
HP o zn acz a jaca  se k u n d y , w raz z p ięk n y m  łań cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i, z m edalionem  i

k a r ta  zaręczen ia .
12 z łr . sreb rn y  zćg. cy lin d r. z p raw dziw a o b rączk a  z ło ta  o d sk a k u ją c ą , m ocnćm  szk łem  

k ry s z ta ł . , ła ń c u sz k ie m , m edalionem  z z ło ta  ta lm i , z k a r ta  za ręczen ia .

0 15 a lb o  20 złr. p raw dziw y  an g ie lsk i s re b rn y  a n k e r  sav o n e tte , z podw ójną  k o p e rta  n a j­
p ięk n ie j g raw iro w an ą , z łań cu szk iem  z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i k a r tą  za ręczen ia . 

13 złr. p raw dz. ang ie l. ch ro n o m ete r  s re b rn y  w ogniu  złocony, z łań cu szk iem , m eda-
[yj lionem  z z ło ta  ta lm i, s k ó rz a n .m  pokrow cem  i k a r tą  zaręczen ia .
(■I 14 złr. ta k i sam  zn aczn ie  lepszy  z o ry en ta ln y m  drogo skazem .

14 albo  17 z łr. p raw d ziw y  ang . rem o n to ir  P rin ce  o f W ales, na jm o cn ie jszy  z szkłem
k ry sz t., z w nętrzem  n ik łow em  z p raw d, z ło ta  ta lm i. —  Z egark i te  o ty le  są lepsze 

t od innych , że n a k rę c a  się  j e  bez k lu czy k a  —  do tak iego  zó g a rk a  dosta je  k ażdy
^  łań cu szek  z z ło ta  ta lm i w raz z m edalionem  i k a r ta  p o ręczen ia  g ra tis .

13 z lr. praw dz. ang . cy lin d er z z ło ta  ta lm i, na jnow szego  fasonu  z p dw ójnem i szkla-
^  m i k ry sz ta ło w e m i, gzie m o żn a  w n ętrze  chociaż  zam k n ię te  zobaczyć, z łańcuszk iem

ze z ło ta  ta lm i, m edalionem  i k a r tą  p o ręczen ia ,
13 złr. zeg arek  ze z ło ta  ta lm i z podw . kop. sa v o n e tte  o d d e a k ., sz k ła  k rysz t. i w nętrze

k n ik low e, z łań cu szk . z p raw d, z ło ta  talm i, m edal., skórz. pokrow cem  i k a rt. poręcz .
14 albo  17 złr. m a lu tk i dam ski z ćg a rek  sreb rn y  pozłac . łań cu szk . n a  szy ję  z praw dz.

z ło ta  ta lm i i k a r ta  p o ręczen ia .
18 z łr. p raw dziw y an g ie lsk i w ogn iu  p o z łacan y  sreb rn y  ch ro n o m eter z 2-m a kopertam i,

p iekn ie  em aliow any , z pi k. łań e . z p raw dz. z ło ta  ta lm i, m edal, i k a r tą  po ręczen ia .
18 albo  20 z łr. n a jlep szy  sreb rn y  p raw dziw ie  an g ie lsk i a n k e r  n a  15 k am ien i, z łań c .

z na jlep sz . z ło ta  ta lm i, m edalionem , skó rz . pokrow cem  i k a r tą  po ręczen ia .
20 z łr. s reb r. rem o n to ir  bez k lucz , n a k rę c a n y , z łańcu szk . z z ło ta  ta lm i i m edalionem .

23, 25, 27 złr. z ło ty  zógarek  dam ski z łań cu szk iem , m edalionem  i k a r ta  p o ręczen ia  
n a s tę p n ie  45 —  65 z łr. z k am ien iam i bry lan tow em i.

0NF"* W szystk ie  zeg a rk i sa  na jlep sz . gat. i n ie  m ożna ich  n a  rów ni k ła ść  z pow szedniem i. 
Łańcuszki Z z ło ta  talm i k ró tk ie  z łr. 1, 1.2 b 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łań cu szk i n a  szy ję  

d ług ie  z łr. .50, 2, 2 .50 , 3, 4, 5 , 6, 8.
Srebrne ła ń c u s z k i po 3, 4 , 5, 6, 7 i 12 złr. . . .

Z a  gotów kę lub  za  p o b ran iem  pocztow em  u sk u te czn ia  się k ażd e  zam ów ienie w p rz e ­
ciągu  24 godzin .

N ieu reg u lo w an e  z eg a rk i o 2 złr. tańsze . C en n ik i darm o.
Zegarm istrze kupczący zegarkam i z n a jd ą  w ie lk i sk ła d  4 do 8000 zeg ark ó w  po zad z i­

w iająco  n isk ich  cenach . #
‘ T y lk o  d la  tego , że d łu ższy  czas p rzebyw ałem  w A n g lii, S zw ajcary i i w ie lk i je s t  odbyt, 

m ogę ta n io  sp rzedaw ać zeg ark i.
ę jtff"  Z a ku p io n e  u  m nie  zeg ark i d a je  po ręczen ie  n a  trzy  la ta ,  t. j .  je ż e li  w p rzec iąg u  3ch

la t  sp rę ż y n a  p ęk n ie , lub  co innego  sie  zepsu je , o b o w iązu ję  się n ap raw ić  bezp ła tn ie .
GłÓWUy s k ł a d : W ie d e ń , L eopo ldstad t, g rosse  P fa rrg asse , N r. 6.

F i l ia :  F lo rid sd o rf , H au p ts tra sse .
P r z e s t r o g a .  P o n iew aż  doszło  m ię k ilk a  listów , zm uszony je s te m  zw rócić uw agę 
Szanow nej P u b liczn o śc i, że k ilk a  tu t jsz y c h  sklepów  z zabaw kam i i kup cy  sp rzed a ją  fałszy  
w e w yroby  i b rak i b ardzo  m ałe j w artośc i za  p raw d ziw e  an g ie lsk ie  i z m ojej fab ryk i pocho­
dzące  zeg ark i i ośw iadczam  n m ie jsz ć m , że n ikogo  n ie  upow ażniłem  do sp rzed a ży  m oich w y­
robów  an i tu , an i gdzie  indzie j i że ty lko  w moim głównym sk ładzie  II. obwód, grosse 
P farrgasse  Nr. 6 dostać  można prawdziwy wyrób. A b y j- d n a k  zapobiedz  tem u o szukanstw u , 
k ład ę  n a  każdym  zrob ionym  u  m nie z e g a rk u  m oje im ię i nazw isko  : J. Hawelka i p o rząd k o ­
w a lic z b ę , n a  co raczy  S zan o w n a  P u b liczn o ść  uw ażać.

O znajm iam  t a k ie ,  i e  zeg ark ó w  kup io n y ch  w tu te jszy c h  sk le p ach  z zabaw kam i n o sz ą ­
cych n a z w ę : P ierw szy  W ied eń sk i B a z a r  Z ćgarków 44, „P ierw szy  W ied eń sk i S k ład  Z eg ark ó w 44, 
w sk lep ie  z fa łszyw a flrm ą „ S p a d e k 44 itd. n ie  p rzy jm u ję  w zam ian , pon iew aż n ie  m ogę ich  
sp ien ięży ć  d la  zb y t m ałe j w artości, d la  b e z u iy teczu o śc i ich w erków .

K to sobie  życzy m ieć zeg a rek  d obry  i ta n i ,  n iech  raczy  ty lk o  u d ać  się do m nie z ca- 
łóm  z au fan iem , a  b ęd ę  się s ta ra ł zaw sze Szan. P u b liczn o ść  zu p e łn ie  zadow olnić.

A by oszczędzić  S zanow nej P ub licznośc i m a te ry a ln y ch  s tra t, p roszę  n a ju p rze jm ie j u w a­
żać  n a  m oje n azw isko  i nie m ieszać  z P ra te rs tra s se  N. 16. 2230(6-30)

KURCZE EPILEPTYCZNE (p a d a c z k ę )
leczy  listow nie lek arz  sp ec ja ln y  d la  ep ilepsji dr. O .  S U l l a o h  w B erlin ie , 
(1811) te ra z  N e u eu b u rg e rs tra se -  8. — J u ż  se tk i zu p e łn ie  u leczonych . (18-40) H

IBM

ROTHSCHILD Ł C O - .^ ^ W IE N . Zlecenia dla o lc. giełdy
usk u teczn ia  się i ob licza  n a jlep ić j. Z ak u p n o  i sp rzedaż  pap ie ró w  
państw ow ych , losów p o życzkow ych , akcy j b an k o w y ch , ko le i że la ­

znych  i p rzed sięb io rstw  przem ysłow ych .
L o B y  n a  a p ł a t y  r a t a m i .

N asze k u r s a  p rzesy łam y  n a  żndan ie  f ra n c o  i

U l E P S. ji-.dj

Ces. król. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

O&LOSZEHIE.
Na dniu 4. października b. r. otwartą będzie część drogi żeiaznćj

z T arnopola do Podwolocżysk
dla publicznego użytku według rozkładu jazdy od dnia 1. grudnia 1870 r. obowiązującego.

Pośrednie stacye:

Borki wielkie i Bogdanówka (Kamionki)
upoważnione są do przyjmowania osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarów; 

przestanek Maksy mówka zaś tylko do przyjmowania osób i pakunków.

Lwów, dnia 3 października 1871 r.

Dyrekcya Ruchu.

"
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1 -• Ajfó- L'iycvA;

Płyn  r e s ty tu c y jn y  d la  koni
Franoluslca Jana  Kwlzdy w  Kom euburcu.

Je d y n y  p z e z  w ysokie ces. k . w ładze  sa n ita rn e  tro sk liw ie  ro zb ie ra n y , a potem  p rzez  
J .  ces. M ość F ra n c isz k a  Jó z e fa  I. w yszczegó ln iony  w yłącznym  przyw ilejem .

N ą dow ód p rzy taczam y  tu  rzeczony  przyw iló j w dosłow nem  b rzm ien iu : MY F R A N C I­
S Z E K  JO Z E F  P IE R W S Z Y  z B ożei ła sk i cesarz  A u s try i, k ró l W ęg ie r  i C zech, L o m b ard y i 
i W en ec y i, D a lm a c y i, K ro a c y i, S ław o n ii; G a licy i, L o d o m ery i i I l ly ry i ,  a rcy k siąż e  a u s try a c k i 
i t. d. i t. d.

„P on iew aż nam  Franciszek Jan  Kwlzda, a p te k a rz  w K o rn eu b u rg u  n a ju n iżen ie j p rzed ­
s ta w ił, że w y n a laz ł wodę do zm yw ania  k o n i, zw an ą  p łynem  re s ty tn c y jn y m , n a  k tó ry  w y n a ­
lazek  p io si o w yłączny  przyw ilej —  i pon iew aż w obecnym  w ypadku  w szystk ie  fo rm alności 
p rzep isan e  p a ten tem  z d. 15 sie rp n ia  1852 r. są  d o p e łn io n e : p rze to  w idzim y pow ód do u d z ie ­
len ia  w yłącznego p rzyw ile ju  n a  rzeczony  w y nalazek  Franoi8ZkOWi Janowi Kwlzdzie i jeg o  
spadkobiercom  i cessionarjuszom  we w szystk ich  k ra ja c h  naszego p ań  tw a “.

„N a po tw ierdzen ie  tego , ro zkazaliśm y  w ydać n in ie jsze  pism o w N aszem  im ien iu  i na 
nióm  n asza  cesa rsk a  p ieczęć  p rzy łożyć.

„D ziało  sie w  naszem  cesark ióm  g łów nem  i  sto łecznćm  m ieście W ie d n iu , dn ia  dw u­
dziestego trzeciego , m iesiąca  lu teg o , w ro k u  zb aw ien ia  P ań sk ie g o  ty siąc  ośm set sześćdz iesią­
tym  trz e c im , a  w p ię tn asty m  naszego  p an ow an ia* .

(M. p.) * Franciszek Józef.
T ak o w y  u trzy m u je  kon ia  n aw et p rzy  n ajw iększych  w ysilen iach  aż do późnego  w ieku 

w ytrw ałym  i rączym  i słu ży  osobliw ie do w zm ocnien ia  p rzed  i po w ysilen iu  i w iększych  tru ­
d ach : je s t  da lć j środk iem  n a  spara liżo w an ie  częściow e, re u m a ty z m , o b rzęk ło ść  ścięg ien , w y­
w ichnięcia , sk a leczen ia  itd . —  C e n a  flaszki A z łr . 4 0  cen t.

Maść na leopyta ltoiialtie ,
leczy  k ru ch e  i ła tw o p e k .ja c e  i pop ad au e  k o p y ta  itd. — P u szk a  A z lr. 3 3  cen t. w. a.

P r o s z e k  p rz e c iw k o  gniciu k o p y t  u kon i,
F la sz k a  7 0  ce^ t.

P o k a rm  w z m a c n ia ją c y  d la  koni i b y d ła ,  22*2(1- 1)
pom ag ający  do p rędk ieg o  w yzdrow ien ia  w ycieńczonych z w ie rz ą t, do podn iecan ia  u sposob ien ia

i do p ręd k ieg o  n a b ie ra n ia  c ia ła .
C en a  w ielkiói sk rzyn i 8  z ł r .—  m ałój 8  —  P ak icc ik  3 0  cent.

P roszek  dla nierogacizny, p rzeciw  zapaleniu i innym chorobom.
C en a  w ielk iego p k ie t 1  złr. 8 0  cen t — P ó ł p ak ie tu  0 3  ct.

PigułKi dla psów,
przeciw ko psić i chorob ie , k u rczo m , z .w ro to w i, p adaczce , gośćeuw i i innym  zw ykłym  ch o ro ­

bom  u  psów . N iez-w odny  środek  n a  w ściek liznę . — C en a  1 pude ka  8 0  cent.
Środek leozmozy dla drobiu

przeciw  za raz ie  i zw ykłym  chorobom  g ę s i, kaczek , k u r, p  m  a re k  itd .
C en a  p aczk  3 0  ct. w. a.

ŚrodeH na tolegunKę u owleo
P a c z k a  w ielka ł O  k r. —  M n ej sza 3 4  ct. w. a.

W y ro b y  w ete ry n a ry jn e  K W IZ D Y  są do n ab y c ia
o o r  w K R A K O W IE : u  p. M. Jawornickiego, Jozefa Jahna, Jakó >a G oldwassera ul. G ro­

d zk a  N r. 7 0 —  we L W O W IE : u  pp . Konstantego Iskierskiego, P io tra  Mikolasza, A. Berli­
ners, S. Rucke-a ap tek arzy .

T ak że  z n a jd u ją  się sk ła d y  p raw ie w e wszystkich m iastach  G A L IC J I , o k tó rych  
od czasu  do czasu  o g łasza  się w n in ie jszem  piśm ie.

U prasza  s ię ,  żeby chcący uniknąć pom yłek, nie m ieszali F ra n c isz k a  
J .  K w izdy I łynu restytucyjnggo, k tó ry  Jeat Jeden, co go odznaczonoOstrzeżenie. _ _ _ _ _ _ _ _ _

C. k. wył przywilejem, z in n e m i podobnem i i podobnie nazyw ariem i w yrobam i.—  P roszę  także  
u w ażać  n a  to, że n a  każdej e tyk iec ie  Korneuburgsklego proszku d la bydła  poniżej stojący
pod i8 je s t  w czerw onym  ko lorze i poczuw am  się do obow iązku u w iadom ić , że są fałszow ane 
w yroby  sk ła d a jące  się z części ca łk iem  bezskutecznych, a  nawet szkodliwych i p rzestrzegam  
b ard zo , żeby  ich  n ie  kupow ać.

W  d r a k & u a i  „ K r a j u *  p o d  s a r s ą d o i u  S l .  G r a l i c b o w a k i a f e .


